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Przegląd polityczny.
Lwów 22 stycznia.

Po długich i alarirującytn dspeizach o ten , 
czego to się. w Brukseli ejodiiewają w dsisń 
otwarcia parlamentu, nastąpiła nagła cisza, jak 
gdyby alę żenowaso donisść, i*  niepotrzebne by­
ły obawy, zbyteczne w n n tk ie  przygotowania, bo 
oto nic zię aie stało. Dopiero na dragi dzień, 
mianowicie wczoraj, oznajmiono telegrafem, że 
radykalno-nocyaliztyczna góra myzz zrodziła. Zr- 
brało się manifestantów tylko cztery tysiące; naj­
grzeczniej w świecił przeszła ta gromada kilka rlic, 
niosąc tablice z napisami: „Niech żyje rewizja kon- 
■tytucyl!" — rewizja oczywiście taka, Łeby było 
powaiechnt głozowanie. Przed tłomem i za nim 
szła policja miejska, zależna od burmistrza, by­
najmniej zaś nie od rząda Ona torowała drogę. 
Tak gromada przybyła pod rataaz, gdzie ją spot­
kał burmistrz, przyjął od niej petycy j o zmianę 
konztytncyi i przyrzekł przedUawić tę preśbę 
parlameitowi, poczem tłnm edzzedł, wołając „niech 
żyje rewizja! “ W kwadrans potem jaż ani ślado 
nie było demonstracji, jeżeli wogóle tak i mizer­
na była doitrseżoaa w mieści* tak ruchliwym, 
jak belgijska stolica. Tylko w parlamencie natar­
li radykaliści na rząd, po co robił wojskowa 
przygotowania? Zapytali gniewris, a odpowiedź 
otrzymali spokojną: „Żeby w mieście porządek 
utrzymać i parlamentowi zapewnić niezawisłość 
obrad". Posłyszawszy te ełowa, szef radykalistów 
Janiec ukąsił się w język, bo zrozamial, że rząd 
dobra wie, co być miało, a cssgo lepiej nie do­
bywać na światło dzienne. Więc jak sama mani­
festacja, tak i jej parlamentarny epilog całkom 
•tę nie udał radykalistom.

Czam się to tłumaczy ? Tylko zabiegllw ś-ią 
rządu, który powiedziawszy sobie, że spokoju 
obywateli, porządku, powagi państwa, a może i 
krwi ludzkiej lekcewarzyć nie możne, zgromadził 
tyle wojska, jak gdyby szło o odparcie najeźdźcy. 
Nietylko miejteową załogę postawił na nogi, nle- 
tylko kilka pułków jazdy i artylerją śdągsąl z 
pobliskich miast, ale jeszcze powołał pod broń 
cztery bataliony mili-ji. Może kto powie, że je- 
daak zadało było tego wojska. Zapewne, że tak, 
jeśli sslo o to, żeby doszło do starcia, lecz jeś i 
chciano uniknąć awanlnr, to zrobiono dobrze, 
zgromadziwszy taką Imponującą siłę, bo sam jej 
widok odebrał manifestantom wszelką ochotę do j 
hec Czytamy w niemieckich dziennikach, ż . ze 
wizysikićh końców Belgji przybyły do stolicy 
ogromne pociągi z manifestantami, którzy n*. 
dwiiSBch dowiadywali się o 'przygotowani}c.h po­
czynionych przez rząd i n a ty c h m ia s t ii Tacali aa 
domów. Zostali tylko najśmielsi w liczbie czte­
rech tysięcy, ale I tychby nie bylo,l gdyby rada 
miejska, zacięta swolenn czka rewizji, nie po­
starała się bodaj o pozór msnifeatacji. Niech te­
ras, kto chce, żarlnje z belgijskiego rząda, że 
przesolił w przygotowaniach; — lepiej to, niż za­
rzut po zzkodiit, że niedosolił.

Ale oto jaż aię raz sprawdziło to, co nie­
dawno przepowiadano w Niemczech, że się zbli­
żają czary, w których wojska będą potrzebne nie 
przeciw wrogom zewnętrznym, ale przeciw burzy­
cielom wewnętrznego spokoju. Złe czasy, przepo­
wiedziane przed wiekami: „I brat powitanie na 
brata..."

Póła rzędowy korespondent z Berlina do mo 
nachijzkiej Allgemeine Ż'g. domyśla się, że tyle 
rasy omawiany, a zawsze legendowy zojosz Fran­
cy! z Bosyą musiał nareszcie stać zię f*ktem. Dla 
czego? Oto dia tego, że dyplomacya watykańska 
stała się od pewnego crasu bardzo życzliwą dla 
republiki, widocznie chce do niej zię zbliżyć, za­
wrzeć przyjażne stosunki, czagoby przecież nie ro­
biła, gdyby nie miała nadziei oddziaływać na Pe­
tersburg przez Paryż. To rozumowanie jeit bardzo 
naciągnięte. Przecie dyplomacya watykańska nie 
jest naiwna; ona wie, że gdyby nawet istniał so- 
juas franko-rosyjski i gdyby — co bardzo nie­
prawdopodobne — republikanie francuscy chcieli 
cokolwiek zrobić d li sprawy katolickiej — tonie 
mogliby przy najlepszych chęciach, bo nie oni

zrobiliby pińską łaskę caratowi, watępując z nim 
w przymierze, lecz odwrotnie, Rosya z konieczno 
ści politycznej popełniłaby meraljana i oczywiście 
nie postawiłaby aljsnta na równej ze sobą towa­
rzyskiej stopie, lecz dyktowałaby mu, a jaż w ża­
dnym razie nie przyjmowałaby odeń rad i wska­
zówek. Ale wjtkim-że celu dyplomacya watykań­
ska chce użyć Francy!? Zdaniem korespondenta 
monachijtkiej gazety, Papież pragr.ie uzyskać od 
Rosy i publikacji w kościołach dogmatu o nieo­
mylności, atałej nuneyatury w Petersburgu, sta­
łego poselstwa rosyjskiego przy Watykanie, bez­
pośrednich atoannków Papieża z polikimi bitka- 
pzmi -j zaniechania dążności do wprowadzenia poi 
skiej zamiast łacińskiej litnrgji.

Jeśli dyplomacya watykański jest t  k zna­
komita, że jaż się dowiedziała o sojuczu franko- 
rosyjikitn, o czem jeszcze nikt nie wie, to powin­
na wiedzieć, że wyliczone wyżej życzenia Papie­
ża ziścić aię bezwarunkowo nie megą przy te­
raźniejszym carze, który sam zię uważa za głowę 
Kościoła we własnym państwie, za głowę jedynie 
nieomylną, a więc nie może być nieomylnym i 
Papież. Storo Aleksander II wydal ukaz zabra- 
niający publikacyi nieomylności papieskiej w rze­
czach kościelnych, toć Aleksander III ukazu tego 
nie cofnie, bo to byłoby wyrzeczeniem się całej 
polityki antikatolickiej. Zatem idzie niewykonal­
ność innych życzeń, przypisywanych Papieżowi 
przez korespondenta monachijskiej gazety. Spe­
cjalnie co do rosyjskiego zzmiaru zastąpienia 
łacińskiego języka palikiem w litnrgji, aby na­
stępnie przejść do rosyjskiego, to wprawdzie mó­
wiono jaż o tern w dziennikach, ale nie ma ża­
dnych danych do prsypnazczenia, że carat na 
■erjo o tern myśli, bo możeby znalazł para apos­
tatów; ale w ogóle ta akcja byłaby chybiona.

Mus'eliśmy ta zanotować tę korespondencyę 
monachijskiej gazety, bo o niej szeroko mówią 
za granicą. _________

Wczorajszy telegram podał ważną wiadomość
0 całkowitem ustępstwie rządu pruBkiegfo katoli­
kom w zprawie tak zwanych „funduszów obrocz- 
nych“. Podczas walki religijnej rząd konfiskował 
dochody opornych kapłanów i stąd powitał kapi­
tał, wynoszący kilkanaście miljonów. Po zakoń­
czenia walki zaczęło centrum domagać się zwrotu 
tych fnndnizów, lecz Bismark z razu utrzymywał, 
że pieniądze ta są własnością państwa, potem jnż 
się zgadzał w przyszłości płacić procenta od ka­
pitała, ale na cele, które sam uzna za dobre. 
Centrom ustawicznie żądało bezwarunkowego zwro­
tu Jeszcze na przeszłej sesji, już po dymisji 
Bismarka, wystąpił Gcssler z projektem takim, 
że rząd odda pieniądze, ale pod warunkiem, że 
użytek ich będzie akceptowany przez miniaterjnm. 
Oświadczył przyłem p. GoBsler, że dalej w u- 
•tępstwach rząd n i g d y  nie pójdzie. Ponieważ 
wyraz „nigdy “ dość często przy różnych sposobno­
ściach wychodzi z ust tego pana, przeto przezwano 
go „ministrem Nigdy". Otóż ten p. minister 
Nigdy jak niepyszny wniósł wczorąj projekt do 
uchwały o wydania skonfiskowanych pieniędzy 
dyecezjom katolickim podług słusznej repartycji. 
Projekt wnosi, aby w każdej dyecezji, przy 
biBkupie, utworzona była rada z trzech kapłanów
1 dwóch cywilnych osób, mających wykształ­
cenie jurydyczne, a niezależnych od rząda. 
Ta komisya podzieli fanduu między w afiam i i 
proboszczami podług słuszności, a co zostanie, bę­
dzie obrócone na różne cele kościelne, jako to : — 
naprawę bndynków kościelnych w ubogich gmi 
nrch, sprawienie aparatów, uporządkowanie cmen 
tarzy i t. d B skupi będą obowiązani zawiadomić 
ministra wyznań, j tk  zużytkowali zwrócone im 
fundusze. Oczywiście centrom przyjmie ten projekt 
i sprawa naretziie będzie skończona, a p. mini­
ster Nigdy poesnie bronić któregoś innego swego 
„nigdy" i w końcu tak samo go aie obroni, jak 
wielu innych. Ale to mu słaży.

Saale * Z  tg. pościła bajkę, że na obiedzie u 
Miąuela rzekł ceaarz, iż coś jest prawdy w po­
głoskach, jakoby on był za powszechnem roz- 
zbrojenism. „Wprawdzie nie zainieyowałem żadnej 
w tej mierze rkcyi, — rzekł cesarz — ale jestem

za roszbrojeniem, bom przekonany, że od chwili, 
jak wynaleziono proch bezdymny, wojny stały aię 
absolutnie niemożliwe. Po sziąskkh manewrach 
zgadzają się z tern wszystkie 'powagi wojskowe, 
intern armja jest joż zbyteczna, dla nas tern bar­
dziej, że Niemcy są nasycone i nicrego nie pożą- 
dają."

Ta bajka sprawiła nennejg, która się skoń­
czyła w Berlinie wielką wesołością, gdy się do­
wiedziano, że cesarz potajemnie, pociągiem towa­
rowym, pojechał do Hannoweru, przybywszy tam 
zaalarmował garnizon i poszedł i  nim na ma- 
nswra.

Koresgiondencje.
Wiedeń 19 itycznia.

(?) Bardzo znaczącą jest ogłoszona dzisiaj 
urzędowa wiadomość, ż > arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d’Este, domniemany Następca Tronu, 
jedsie do Petersburga, żeby ziożyć wizytę carskiej 
rodzinie w Petersburgu. Wiadomość ta z jednej 
strony ma bardzo wyraźne znaczenia pokojowe, 
z drugiej zaś stwierdza, że od czasu zjazdu w 
Skierniewicach utrzymuje się staranie o to, żeby 
stosunki między dworami, po za polityką i bez 
względu na fiaktuacye polityki, nie doznawały 
przerwy, żeby osobiście były dobra. W tym kie­
runku nie szczędzi zabiegów cesarz niemiecki, a 
zachowuje taką samą pieczołowitość dwór wie­
deński.

Druga wiadomość jest wielce znamienną, 
misnowicie, że akademja czeska rozpocznie zwą 
działalność bez uroczystego jej otwarcia przez 
protektora. Arcykaiążę Karol Ludwik nie odmó­
wił ewentualnego przyjazdu, ale terminu przyja­
zdu naznaczyć nie mógł wobec politycznej anar- 
chji, istniejącej w Czechach i na nowo rozżarzo­
nego zatarga z Niemcami. Tak to Czesi zaczynają 
się robić niemożliwymi, dzięki Bzalonej agitacji 
warchołów, nadużywających hasła patrjotyzmu. 
Uliczny skandal nocny, ohydna napaść na wy­
bitnego patrjotę, a owacje dla człowieka, który 
co dopiero okazał się nietylko politycznym sza­
leńcem, ale takie i pod względem honoru czło­
wiekiem bardzo wątpliwym — są to owoce szko­
ły młodoeseskiej. Ź« policja skazała studenta 
wybijającego okna Riegerowi tyiko na 12 godzin 
aresztu, to można zrozumieć, ale że rektorat uni­
wersytetu zadowalnia się naganą i groźbą, a nie 
relegował od razu winnych oburzającego skanda­
lu — to jest naprawdę dJwnem.

Ustawa o krajowej radzie kultury załatwio­
ną została nareszcie przez sajffl czeski. Młodo- 
czesi w ostatniej chwili starali rr»-j jeszcze uda­
remnić prsyjście do skutku tej Oktawy praez to, 
iż poatawili wniosek, w którym żądali, aby tę 
ustawę przedłożono do sankcji razem z ustawą 
o reformie ordynacji wyborczej, która jak wia­
domo jeszcze wcale pod obrady nie przyszła. 
Wniosek ten apadł. S .aroczesi głosowali przeciw 
niemu, równocześnie jednak złożyli oświadczenie 
tej treści, iż za pczostalemi jeszcze ustawami tj. 
za uitawą o kurjach narodowościowych i za u- 
itawą o ordynacji wyborczej, które to astawy 
wymagają */» części głosów, tylko w takim razie 
glosować będą, jeżeli ts dwie ustawy równocze­
śnie, a nie pojedyńczo do sankcji monarszej 
przedłożone zostaną. Oowiadczonie to staroczechów 
motywował poseł Kwiczała w obszernym wywo­
dzie tern, że między temi urUwami istnieje zwią­
zek tego rodzaju, iż jedn« od drugiej oddzielić 
się nie da.

Wywód ten Kwiczały natęży oceniać z dwo­
jakiego stanowiska. Sprawy skodyfikowane w tych 
ustawach stoją ze zobą rzeczywiście w związku, 
trgo zaprzeczyć nie można; więc nie ma w tym 
wywodzi* ze stanowiska logiki nic zdrożnego i 
nie byłoby w nim nic dziwnego, gdyby nie za­
chodziła sprzeczność ze stanowiskiem drągiem. 
Klub ataroczeaki jest jsdną s tych atron, które 
ugodę zawierały, punktacje ngody nic o tym 
związku nie mówią, a nawet określają, że sprawy 
inne (językowe), a więc i ordynacya wyborcza, mo­
gą być traktowane po dokonania agody, a tylko 
przedtem traktowane być nie mają. Wprowadze­

nie konneksji wspomnianej, labo nie jest negowa­
niem ugody, przecież ją narusza Ż) klub staro- 
rzsrki oparł się przynajmniej nalegania, żeby ta­
kie przyjęcie ustawy o radzie kultury uczynić ta- 
tefnem od przyjęcia pozostałych jeszcze ustaw — 
to pokzzuje, że lubo to stronnictwo chyli się do 
upadku, pnecież godności zatracić nie chce, ani 
też nie chce wprost danego słowa złamać. W obec 
przewrotnych intsrpretacyj wypadków prazkich 1 
ratarczywości wszelakich wrogów pekojn, sądsę, 
że należy jeszcze ras stanowczo stwierdzić, jsk w 
tej chwili rzeczy stoją:

Żaden konstytucyjny obowiązek nie wymaga 
wcale stawiania kwestji, co rząd o b e c n i e  wo-  
bec stanu rzeczy w Pradre przedsiębrać zamierza. 
Także i rząd w obec większości i własnego pro­
gramu nie ma prawa obecnie przemyśliwać o ja­
kichkolwiek zmianach, ani też nie ma prawa pro­
ponować tych zmian Cesarzowi. Jakiż bowiem jest 
faktyczny stan rzeczy? Oto akcja rząda, syztem 
równowagi narodowości w państwie i równoupra­
wnienia gwarantowanego w § 11 konstytucji, pro­
gram pojednania i ugody postępuje naprzód b«z 
przerwy. Są trudności i przeszkody, były one zre­
sztą mniej lub więcej przewidywane, ale żadna z 
ustaw ugodowych nie została dotąd odrzuconą, a 
dwie z nich nisbawem będą dokonane. Dalej więk­
szość w parlamencie dotychczasowa istnieje i bę­
dzie istnieć do końca kadencji; budżet i kilka u 
staw bieżących zostaną zawojowane, a opozycja 
przysięga na ugodę, więc na sztandar rządu. Co 
będzie należało prsedaiębrać w Csechach ? — to 
■ię okaże dopiero wtedy, gdy się ukończy procea 
przeobrażenia stronnictw czeskich, a nadto zale­
żeć to będzie od tego, jak się ułoży sytuacja w 
Wiednia po wyborach do Rady państwa. Obecnie 
są zatem na porządku dziennym — oprócz spraw 
powszednich — wybory. Po ztwierdzenin rezulta­
tu wyborów okaże zię dopiero: jakich środków, 
jakiej metody będzie trzeba aię jąć dla priepro- 
wadzenia dalszych ustaw ugodowych; dalej, czy 
jakiekolwiek w ogóle i jskie zmiany w gabinecie 
okażą się potrzebnemi; wreszcie, czy nawet zam 
gabinet nie powinienby zaproponować Cesarzowi 
■wojego ustąpienia, ażeby inni ludzie j e g o  wła- 
any program dokonali, gdyż i n n e g o  programu 
w Austrji być nie może. O tem wzzyatkiem dzi­
siaj nawet mówić nie pora — a cóż dopiero ocze­
kiwać jakichś doraźnych zmian.

Niechajia u nas ladzie bałamacić aię nie 
dają, a niecierpliwi riechaj się gryzą w język aż 
do lipca lub października.

P i i f a n e  domy składowe Galicji.
W nawale sprawozdań przedkadanych Sej­

mowi w ciąga ostatniej sesji przez Wydział kra­
jowy, przeszło niepostrseżnie jedno, zajmujące się 
ważoą dla Galicji ekonomicznie sprawę publicz­
nych domów aktadowych we Lwowie i Krakowie.

W tem sprawozdania wykazał Wydział, ża 
ubogi nasz skarb krajowy nie szciędził wydatków, 
aby założeniem publicznych domow składowych 
zadość uczynić ustawicznie od lat wielu powta­
rzającym się życzeniom rolników, a dziś — wy­
dawszy na ten cel krocie i urządziwszy domy 
(kładowe na wzór najlepiej urządzonych akładów 

! zagranicznych — ma prawo oczekiwać, aby rol- 
nicy nasi i świat handiowy posługiwali sic temi 
publicsnemi instytucjami, a wynikający atąd do­
chód pokrywał łożone na nie wydatki.

Założenie oba domów składowych koBZto- 
wało nie mało, wydał bowiem skarb krają na 
założenie domu składowego w Krakowie 188.014 
zł , domn składowego we Lwowie 194 709 zł., a 
oprocentowanie i umorzcUe wyłożonego kapitału 
382.714 zł. — licząc bardzo zkromnte — wy­
magać będzie corocznego dochodu conajmniej 
23 000 zł.

Do tej kwoty doliczyć trzeba koszta zarządu 
obu domów składowych.

Oblicza je aprawozdanie, w Krakowie na 
17.500, we Lwowie na 15.075 zł., rasem na 
32.575 zł — w czem same płace biorą udział 
z kwotą 19.140 zł. — tak iż domy akładowe, 
aby w przyszłości nie potrzebowały aię odwoły­

wać do ofiarności kraj’o, mnazą dawać — po strą­
cenia kosztów manipulacyjnych — nie mniej jak 
56 000 zl. czystego dcchodn.

Tej kwoty niedosięga preliminarz dochodów 
obu domów składowych uchwalony przez Sejm 
na r. 1891, bo w braku faktycznych podstaw, 
Wydział krajowy rectowncść domów .oparł na 
pojemności magazynów sbożowych i  podwójnej 
tylko rocziej dotacji, a więc przyjął obrót zboża 
na 600 wagonów w Krakowie i 400 we Lwowie, 
zaś obrót w spirytusie na 6000 fcektoltr. w Kra­
kowie i 4800 hektcltr. we Lwowie.

W akutek tego preliminował Wydział kra­
jowy — zgodnie z wnioskami dyrekcji obu do­
mów skłaaowych w K r a k o w i e  za magazyno­
wanie zboża 18.666 zł., spirytnsu 3180 z ł , ogó­
łem dochód w kwocie 23.846 zł.; we L w o w i e  
za magazynowe nie zboża 12 444 zł., spirytoau r 
10 360 zl. Ogółem dochód w kwocie 22.804 zł

Wedle tego preliminarza mają prsefo oba 
krajowe domy składowa dać w r. 1891 łączny 
dochód 46 650 zł., od którego potrąciwszy na 
własna ich koszta administracyjna 32.575 zł., po­
zostałaby w najlepszym razie kwota 14 075 zł. na 
oprocentowanie i umorzenie kapitału, wyłożonego 
na ułożenie i urządzenie domów składowych.

Wobec wydanych na ten cel 382.714 xł. jest 
ta kwota zbyt małą, a jednak porównując preli­
minarz z dotychczasowymi obrotami obu domów 
składowych, bardzo jest prawdopodobnem, te pre­
liminarz pozostanie w tyle u  faktycznemi docho­
dami w r 1891, a wyraźnie za tem przemawiają 
raporta o obrotach magazynowych, dołączone do 
sprawozdania Wydziału krajowego.

Wedle tycn raportów — które w tych spra­
wozdaniach obejmują tylko czas po koniec aierp- 
nla z. r. — krakowskie domy wzięty na aklad 
w okresie siedmiu i pól miesięcy 43.374 centna­
rów metrycsnych zboża i zpirytniu, wydały w tym 
czaaie z wlaanych magazynów 41.230 cent. metr., 
miały przeto na składzie z dniem 1 września z. 
r. 2147 centn. metr. zboża i ■pirytom wartości 
14.814 zl. Gorzej powodziło aię lwowskim domom 
składowym, bo w czasie od 15 maja do 31 sierp­
nia z. r. złożone w nich tylko 410 korcy czyli 
centnarów metr. zboża i 6282 hektolitrów spiry- 
tuau, a z tym dniem iażało na składzie tylko 
104 cent. zboża i 5527 hektol. spirytusu

Takie rezultaty zdają się wskazywać, ża do­
tąd me oceniły dostatecznie sfery rolnicze i han­
dlowe doniosłego znaczenia publicznych domów 
zkładcwych, nie posługują się niemi, a stąd dal­
szy płynie wniosek, iż wobec tego i wygórowa 
nych kosztów administracyjnych i przsudnych 
płac w zarządzie domów składowych, pczoitaną 
one jeszcze na dłngo kosztownym bo sbytkowym 
nibytk<em, a ubogi n au  skarb krajowy przez 
dlagie jeszcze lata będzie muaiał łożyć spore 
kwoty na utrzymanie tych instytucyj.

Z Izby sądowej.
(Ksiądz Stojałowski przed sądem).

Lwów 22 itycania.
Najwyższy Trybunał, jak wiadomo, przychy­

lił się do zażalenia nieważność wniesionego przez 
prokuratorię przeciw wyrokowi Isowskiego sądu 
karnego, skasującema księdza Stokowskiego tyl­
ko za lekkomyślne bankructwo, a uwalniającemu 
go od zarzutu sprzeniewierzenia pien ędzy, złożo­
nych q niego przez włościan 1 kilka księży na 
pialgriymkę do Ziemi świętej i polecił przeprowa­
dzić piseci* księdzu Stojatowzkhma jeizcae raz 
rozprawę o to aprieniewierzente.

Owóż toczy się teraz przed tutejszym 
■ądem karnym przeciw księdzu Stojalowakiamu 
rozprawa w tym kierunka, a nadto przyłączył się 
do tfg o  zar*u'.u sprzeniewierza -i* jeszcze dragi 
i ir ja t ,  t  j. zarzut gwałtu publicznego przez nie­
bezpieczne pogróżki, popełnionego pr-ei ki Sto- 
jałowzkiego na oaobie adw okata dr Skowrońtkie- 
go. Gdy ks. Smjałcwskl popadł w konkurs, za­
mianował sąd dr. Skowrońtkie go zarządscą jego 
masy konkursowej. Stan czynny tej masy kenkar- 
sowsj w porównaniu ze stanem biernym przedsta­
wiał rozpaczliwie matą kwotę, bo zaledwie kilka

Kronika Angielska.
IX.

(Literatura iv r. 1890),
Londyn w styczniu.

W nr,der obfitym plonie tutejszego piśmien­
nictwa z r. 1890, ś .iec i brak niemal absolutny 
utworów istotnie literackich. Niepodobna dopa- 
trzyć aię w nim choćby jednego dzitła wyobrażał, 
któreby posiadało wartość doniosłego znaczenia. 
Dramat i poezja, jeżeli nie milczały, to dały po­
nownie świadectwo umysłowej jałowości końca 
wieko; nietylko, że nie ma arcydzieł, lecz trudno 
nnwet znaleźć przyzwoite dzieła- Zżywamy się co­
raz więcej se światem zewnętrznym, ścieśniającym 
myśl naszą dokoła; wypadki społeczne i polity­
czne zaciekawiają zbytnio naszą uwagę i udare- 
m tiaią wuelką swobodę omysło, tak niezbędrą 
dla prac wyższego poloiu Dzieje współczesne... 
FOapolitowanc przez specjalnych koreaponden ów 
1 wezędowśc bskich reporterów, niezdolne ną na- 
tchiąć romantyka, ani posty.

Tutaj „aktualność “ zalała i literaturę do 
tego stopnia, że nawet najgłośniejsze dzieła ubie­
głego roku nie rą... kziąłkami, lecz poprostu ga­
lotami i olbrzymio rozwałkowanemi „artykułimi". 
Cała *P literatura Stanleyoweka — począwszy 
od rozgłośnych tomów naczelnika wyprawy afry­
kańskiej, a skończywszy na świeżej książce Jamę- 
aon*a — j**t poprostu dz ennikarzką „robjtą". 
Z oalupiającą pracowitością, której powody są 
dalś smutnie wyraź ia, zaaiadł Stanley w Kairze 
do bpiaania hletorji koloealeego bumbugu, wyprze­
dzają- twych byłych podwładnych. Za nim brat 
Bieaacsęnnego Bzrttelota puścił w świat sdumie 
wające relacje, które odsłoniły tyle ciemny cii plam

na charakterze „współczesnego Biyarda"; poże­
rano chciwie, co który członek wyprawy mógł 
dodać do kontrowersji: Ward'a „Pięć lat nad 
rseką Kongo" — Troup'a „Listy i dziennik" — 
JephtotUa „Hiztorją odsieczy Ernina" — wrezscie 
„Listy i zapiski" Jameacn’a. Urosła stąd cała 
biblioteka polemiczna; jedtn tylkoBonny nie na­
p ią ł  dotąd książki, kontestując się artykułami 
w Timesie Żadne atoli z tych dzieł nia posiada 
wirtośji literackiej; poesyt^ość ich apowodowtło 
zajęcie aię publiczności wyprawą i kwestją tylnej 
straży w Yambuya.

Obok książek polemiczno - reporterskich w 
sprawie Emina i Stanleya, naigłośalejssem w ro­
ku było dzieło „generała" Booth’a Założyciel 
armji zbawienia skorzystał z gorączki wywołantj 
przez „Najciemniejszą Afrykę" i napisał w prze­
ciągu sześciu tygodni dużą i grubą książkę o 
„Najciemniejszej Anglji". Nie tu miejsce dla kry­
tyki piano społecznej reformy, zawartego w tem 
dsiele; pod wzglądem literackim praca Booth'ji 
jest wręcz obrzydliwą. Pełno w niej taniej sensa­
cji i tłń irych apostrof ad hotninem — w ztyiu 
amerykańikiej reklimy gazeciankiej; możnaby 
domyśleć aię w autorze — człowieka na pół wy- 
kfztałconego, z ('yliatyką zepsutą, lob wyrobioną 
na czytaniu kuchennych powieści i brakowych 
piśmideł. Smutna to rzecz, iż arcypoważna i my­
śląca Anglja czytała z nieopisanem zajęciem pre­
tensjonalne to dzieło — oraz płytkie i nieuowa- 
żone roiprswy nad socjalizmem w rodzaju pracy 
Bellamy’«go i owych F a b i a n  E a a s y s  — a za­
ledwie przyjęła do wiadomości ukazanie się „Za- 
Bad wszech ckonomji" profesora Mar*hall'a! Je­
dnakie to wlaśrie dzieło wypada zalicz; ć do naj 
znakomitszych, jakie aię tu ukazały w dziedzinie 
ekonomji apołeesno politycznej cd lat wielu. Zdaje 
>ię, ż4 jak w siji k>, tuk i ekouomja m ać ta być

„popularną" — inne mi słowy: przystępną czytel­
nikowi, który myśleć nie lubi, lub nie potrafi. 
Dla niego więc napisano w zeasłym roku cale 
stosy książzk — samarjaszów wiedzy i najbliż­
szych ścieiek do encyklopedycznej erudycji nau­
kowej. Literatura zapewne również mato ta  jezt 
„na względzie" — jak łetotaa edukacja.. Z ka­
tegorii tej wykluczam oczywiście monumentalne 
— choć csyato sprawozdawcze — dzieło sir Ka­
rola Dilkego: „Zagadnienia Wlękizej Brytanji", 
dająca pojęcie wyczerpujące o stanie i potrzebach 
brytańzkich poaladłości na kuli ziemskiej.

Wydawcy książek „popularnych" sprofano­
wali także dział biograficzny piśmiennictwa an­
gielskiego. Nie winiłbym ich, gdyby, obok życio­
rysów gazeciarskich, bardzo pożytecznych i po­
żądanych w pewnym zakrezie, dali świata coś 
więcej nad gołosłowną wiadomość o chronolo­
gicznych faktach z życia wtulkich ludzi. Najlepszą 
z wyszłych biografji jest bezwątpienia dwutomowa 
praca Wemys»'a Reid'a o „Listach, życiu i przy­
jaźniach lorda Houghtcn'a“. Szkoda wielka, że 
kompilator — nie wiem, czy z nieznajomości, czy 
z obojętności — zaledwie wspomniał o stosunkach 
Houghton’a z wielu naszymi rodakami. A prze­
cież słynny literat *) prowadził wielce charakte­
rystyczną korespondencję z mężami, którzy i w 
społeczeńitwie tutejszem szerokiego używali roz­
głosu i wzięcia. Wymienię tylko: Niemcewicza, 
kz. Adłma Czartoryzkiego, Andrzeja i Wlad. Za­
moyskich, Kożmiana i ś. p. Alfreda Potockiego.

*) Nazywał aię Monekton Milnes, zanim, w r. 
1863, otrzymał tytuł parowabi. Wespół z sir Johnem 
P. Henneasy’m bronił on wymownie spraw naszych 
w parlamencie. Hennessy, antagonista Parnella, ma 
znów wrócić na ławę poselską. Houghton umarł 
w r. 1883,

Znane mi są niektóre dćiails intimes tej kores­
pondencji i okoliczności, z których możnaby zło­
żyć dość ciekawy dodatek do kompilacji p. R«id'a. 
Lord Houghton i z tego względu zasługuje na 
pamięć między nami, iż był ostatnim czynnym 
i gorliwym preznem tutejszego „Towarzystwa 
literackiego przyjaciół Polski" (1879—83). Po jego 
śmierci, we dwa lata dopiero przyjął osierocone 
krzesło lord Lytton... i na to tylko, by z niego 
nstąpić, gdy, jak mi pisał: „Kiedy przyjął z rąk 
królowej godność ambasadora w Paryża, sześć 
miesięcy się wahał z wysłaniem rezygnacji z pre­
zesostwa, aż uledz musiał naleganiom radsców 
ambasady"...

Wielbiciele znakomitego estetyka, poety 
i krytyka, Andrzeja Lang a, zawiedli się na jego 
życiorysie lorda lddezleigh’a, który zresztą zbyt 
był skromnym politykiem .. a karjerę swą zamknął, 
gdy, pod naciskiem lorda Randolfa Churchill* 
zamienił krzesło w izbie gmin z nazwiskiem sir 
Stifford a Northccte na — hrabiowską koronę 
i dziedziczną małozn&cznobć w izbie parów. Póki 
żyją lordowie R. Curchitl i Sslisbnry, biografja 
■ir Staffjrda, torysa starej daty, nie może być 
kompletną. Nsjświetniejszy * współczesnych dzie­
jopisarzy Antoni Frondę napisał życiorys Bsnjam. 
Disraeh’ego, I hr. Beacon»field’a — dla tego 
chyba, że wydawca zapłacił arcygrubo za „popu­
larne" dziełko takiego p ióra.. Danckley jest au­
torem życiorysu lorda Melbourne’*, który był 
pierwszym szefem rządu królowej Wiktorji i po 
ojcowsku przywiązanym do młodziutkiej monar- 
chini. Nie zliczyłbym wszystkich biografji ś. p. 
kardynała Newmana; najlepszą jest pióra R. H. 
Hatlon a Z innych, dość wspomnieć życiorysy 
lorda CliWa, Karola Napiefa, hr. Dsrby’<go 
i margr. Dalhonzie. Prawdziwą niespodzianką obda­
rzył czcicieli Waltera bcoU* edynburski wydawca

Douglas, wydrukowaniem oryginalnych raptalarsy 
i dyarjuzzów szkockiego wieszcza i roma-zopisa­
rza Papiery te Scott’* — przechowywane w 
Abbotiiord — uzupełniają słynną monografię 
Loekhart’*, którą do niedawaa uważano za najdo 
skonałszą. Loekhart, zięć W altera, miał przystęp 
do onych papierów — ale, ochraniając żyjących 
ludzi, poopuszczał dużo tekstu, zmienił jeszcze 
więcej. Głośny pamiętnik Marii Bssskircew, do­
czekawszy się rekomendacji p. Giadstone’a, został 
przyswojony literaturze angielskiej prawie równo­
cześnie z biograficznym romansem grafa Alberta 
Erbacha. Ostatnie dzieło, skompilowane z papie­
rów, będących własnością rodziny Bzttenbergów, 
przetłumaczyła księżniczka Beatrix.

Z dzieł historycznych poważnego zakroju, 
jedno tylko jest pomnikiem: W . Lecky wydał 
dwa ostntme tomy swych „Dziejów Anglji v 
XVIII wieka", doprowadzając swą istotnie bene 
dyktyńską pracę ao perjodn unji Irlandji z Anglją 
(1801) — tej unji, którą Giadstone napiętnowił 
znamieniem „najhaniebniejszej i najkłamliwszej 
obłudy i zdrady w obec Zielonego Erynu.

Przechodząc z dziedziny literackich aktuai 
ności do dzitł wyobraź ni, nie znajdujemy — jak 
to powiedziałem na wstępie — nic istotnie wy­
bitnego. Rok pozaprzezsły patrzał jesicze na ży­
jącego Brownmg'z i mógł się poszczycić ostatnim 
jego poematem; „Asolando". Laureat Tennyson, 
napisawszy „Demetra", zamikł takie, jak gdyby 
i on chciał czem rychlej pożegnać świat Stan 
lej ów, Boothów i Blovitz'ów... Poeci minorum 
gentium napisali atoay rymów — i żaden z nici. 
nie umarł.

Śmierć wydarła Anglji czterech mężów, kto 
ray za iycia byli przewodnikami i światłami jej 
kultury, a po zgonie nie rychło dadzą się zastą­
pić. W kaidynale Newmanie utraciło społe;seń
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Mt guldenów, mogących wyiUrczyć co najwyżej 
aa zapłacenie należytości notarjuiza zasporiądze- 
nie inwentarza i rachunku kancelaryjnego zarządz- 
cy maiy. K«. Stojatowski domagał eię jednak od 
dr. Skowrońskiego, aby zgodził cię na zniesienie 
konkunu, z tych kilkuaet goldenów zaś aby za­
płacił zaległe podatki, nałeżytość notarjoiza za 
■porządzenie inwestaria i dłog księdza Majki ze 
Żółkwi, który na zaieaienie konknrsu zgodzić aię 
nie chciał.

Dr. Skowroński przyatać na to nie mógł, 
a ki. Stojałowiki w lietach i otwartych kartach 
korespondencyjnych groził mo, że jeżeli nie zgo­
dzi aię na to, to on zrobi mu wielki akandal. 
Co więcej ka. Stojałowski napadł Dra Skowroń­
skiego w jego mieBzkanin i w brutalny siosób 
groźbami atarał się wymusić na nim zezwolenie 
na zniesienie konknrsu.

Znając gwałtowny charakter ks. Stojalow- 
akiego, obawiał się Dr. Skowroński, który jak to 
świadkowie zeznali jest człowiekiem chorowitym 
i bardzo nerwowym, aby ksiądz pogróżek swoich 
nie chciał uikutecznić i żył w ciągłem rozdrażnie­
niu i ouawie. Z tego też powodn oskarża proku 
ratorja księdza Stojałowskiego o gwałt publiczny. 
W ten sposób sprawa pielgrzymki do Palestyny 
i sprawa gwałtu publicznego traktowane aą 
razem.

Sprawę pielgrzymki pamiętają zapewne czy­
telnicy nasi, to też w krótkich słowach tylko ją 
tu opiszemy. W r. 1885, ogłosił ksiądz S o jv  
łowaki w swoich pismach ludowych Wieńcu i 
Pszczółce, ie  orządza pielgrzymkę do Palestyny 
1 kio chce może pod jego przewodnictwem zwie­
dzić ziemię świętą i wrócić do do ma zz ‘2 0 t< 
później zniżył ksiądz Stojaiownki tę opłatę 
na 135 zł. od osoby. Nad.o wszwrł ka. Stoia- 
łowski do rkłedik na lampę słotą do grobu Chry 
stusa, którą pielgrzymi polscy z*wseść mieli. 
Wezwanie to nie pozostało bez akntkn. Wielu 
włościan i  różnych okolic Galicji udawał j się po 
informacje do księdaa Sojałowekiego, a ten li­
stownie Inb w pismach swoich udzielał im ich 
Jeden włościanin Paweł Waśko pro*.! aby mn 
ksiądz Stojałowiki zniżył opłatę, bo nie może ze­
brać 135 zł., ksiądz Stojałowski zniżył mu ;ą na 
110 zł. Pzweł Wzśko poałał kn ędzu Stojałowski* 
mu tych 110 ił. Wielu innych włościan i kaię 
ży posłało także już to całą zapłatę t. j. 135 zł. 
już też zadatek (ka. S.ojałowakt ogłosił bowiem, 
ie  prsyjmnje Ukzr zadatki;. Zadatek ten był ro- 
zmaity od 5 do 60 zł. i wyżej. Kto nie mógł 
odbyć pielgrzymki, ten darował przynajmniej zwój 
grosz wdowi na lampkę do grobu Chrystusa. Cóż 
kiedy ani ci co zapłacili sa pielgrzymkę nie od 
byli jej, ani te i ci co złożyli aię na lampę złotą 
nie widzieli jej. W k lka miesięcy bowiem pćźniej 
ogłosił ksiądz Stojałowski, że dla różnych prae- 
zzkód pielgrsymka odbyć się nie muże, być mo- 
ł t  jedaak, że później aię odbędzie. Wówczas uda­
wali aię włościanie do księdsa Stojsłow ik ego, 
aby im rwrócił pieniądze na pielgrzymkę tłożo&e. 
Na te liety jednak kziądz Stojałowski praeważnie 
nie odpisywał. 1 tak Paweł Waśko włościanin z 
Tęgohorza pisał kilkakrotnie, leci nadaremnie 
czekrł na odpowiedź W czwartym więc liście z 
rzędu pisze: „Dziwi mnie to bardzo, że od tak 
otawnej oaiby odpowiedzi doczekać aię nie mo_ę. 
Gdybym miał aię dobrze, tobym da owal księdzu 
tych 110 zł., ale ja biedny jestem, asm pożyczy­
łem kildadaieaiąt reńskich na tę pielgrzymkę 
i muaię od tego procenta Ofhcać. Proszę mi już 
przynajmniej 100 zi. p zyiłać, z 10 ił. zatrzymać 
jako zadatek nn przyszłą pielgrzymkę, jeżeli ona 
kiedy s ę  odbędzie."

Na ten list odpizał już kziądz Stojałowiki, 
a odpowiedź zwę zaczął od cytata z pisma świę­
tego : „W cierpliwości osiągniecie zbawienie du- 
asy waszej".... i przyrzekł, że za kilka tygodni 
odda W aś.e pieniądze. Pieniędzy tych jedaak nie 
otrzymał on do dzisiaj, o tu /m ał tylko w jakiś 
csaa potem weksel ks. Stojalowikizgo na 115 zł., 
ale też i na tem aię skończyło.

Ka. Franciszek Ząbecki z Myślenic złożył 
także 135 zł. aa pielgrzymkę i także ich nie o- 
trzymał. Pouu on przez twego brztz do ks. Sto- 
jałowikiego, aby mu przynajmniej 110 zl. zwrócił 
a 25 to mu już daruje.

Ze Zbaraża przesłało kilku gtsspodariy za­
datki na podróż do Palestyny. Wkrótce potem 
przyjechał ks. Stojałowiki sam do Zbaraża, miał 
w kościele kazanie, zachęcał w nlem do wzięcia 
udziału w pielgrzymce, przyczem rzekł, że jeżeli 
kto nie mz wszystkich pieniędzy, może złożyć 
przynajmniej część inb jaki taki aadatek. Byli i 
tacy, którzy złożywszy p eo ądze na pielgrzymkę, 
z różnych powodów potem odbyć jej nie mogli i 
dla tego o zwrot pieniędzy prosili.

Jan Dziewoński z Dobczyc zapłacił 90 zl. 
na pielgrzymkę i 23 zł. 45 U . na lampkę, potem 
proaił ka. Stojałowskiego, aby mu oddał te pie­
niądze, bo on nie może już jechać, gdyż jest wój­
tem we wił, a w gospodarstwie nie ma się kiru 
wyręczyć, gdyż syna do wojska mn wzięli. Na- 
próżno jednak proał — pieniędzy nie dcstU. 
Włościanin Jędze; Steć trzy lata czekał na piel­

grzymkę i dla tego aię nie żenił, bo bał się, że I 
ma żona potem jechać nie pozwoli.

Oto kilka wypadków. Oczywiście, że do 
diiś dnia jeszcze pielgrzymka się nie odbyłn, ani 
też lampka od pielgrzymów polskich nie świeci 
n grobn Chrystnzs.

Poszkodowani włościanie przeważnie nie żą­
dają wynagrodzenia zzkody, mówiąc „niech to 
idzie na ofiarę".

Wyrok Trybunału zapadnie prawdopodobnie 
jutro. _________

I wĄtf 22 stycznia.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 

tnly gminie Laka wielka, w piwiecio 11  nopolskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała Emila S awniczego, stałym nauczycielom szkoły 
etatowej w Knropatnikach.

Konkursa. Sąd powiatowy w Janowie pssznknje 
dyetarjuna.

Namiestnictwo udzieliło zakładowi Marji w 
Krakowie na Piasku, pozwolenie po koniec bieżącego 
rokn zbierania dobrowolnych składek w wschodnich 
powiatach krajn, na rzecz tego zakłada pod waran 
kum , iż zbieraniem składek zajmować się będą sio­
stry zgromadzenia opatrzone w certyfikaty wysta­
wione przez s ostrę przełożoną Marję Binder a po­
świadczono przez krakowską dyrekcję policji.

Prezentę na rz katol. probostwo rrgiae colla- 
łionis w Dolinie, nadsł minister wyznań i (.światy 
ks. Antoniemn Górskiean, rz. k. proboszczowi w Za- 
błotowie.

Ks. kardynał Simor, prymas węgierski, dostał 
przedwc -o aj atakn apeplektyczneg >. Sprowadzeni le­
karze z P e« tu  i z Wiednie do Granu, stolicy pry­
masa , małą rokują nsdiioję utrzymania go przy 
życiu.

Dyrekcja kolei pańetwowych donosi, iż po 
nsnn ęc u zasp śnieżnych, został przywrócony rnch 
pociągów między stacjami CzortkÓTr-Husiatyn, Ha- 
dikfalva Radowce i na kołomyjskiej kolei lokalnej.

Egzamin oficerski. Wczoraj pod przewodni­
ctwem g n. rara p Gsergera odbył się po ara wczy egza­
min na pornczninów rezerwy od n łj ów. Przypnszcto- 
no do tegoż egzaminn dwói h kandyda ów, pp. Sietni- 
ckiego i Torosicwicza. Obąj egzamin z dobrym skn 
tkiem złożyli. Wszeik e uznanie należy s>ę po ucini- 
kowi p. Knhnowi, byłemn komendantowi szkoły je ­
dnorocznych ochotników przy 7 pnłkn ułanów, zz 
snakomite i nmiejętne prowadzenie młodzieży odby­
wającej słnżbę jednoroczną, gdyż wszyscy dotychcza­
sowi jego nczniowie egzamin oficerski złożyli z do­
brym jnkcesem.

Pierwsza konferencja dei gatów Wydziałn 
krajowego i Namiestnictwa w sprawie oddania Wy­
działowi krajowemu zarządu fnndnstami indenniza- 
cyjnemi, odbyła się wczoraj pod przewodnictwem wi 
ceprezydenta Namiestnictwa p. Lidia. Ustanowiono 
na tej konferencji formalności, które mają być za­
chowane przy odbiorze ty^h fnndnszów

Uroczyste nabożeństwo urządzone dziś w 28 
rocznicę powstania styczniowego zapełniło po brzegi 
koś iół katedralay obrz, łac. Cechy stawiły się z 
chorągwiami. Mszę świętą odprawił ks. kanonik Tn- 
rzański. Po nabożeństwie zgromadzeni w kościele 
odśpiewali bymn „Boże* coś Polskę".

Wczoraj w kościele ks. Pijarów w Krako 
wie odbyło się również nroczyste nabożeństwo, na 
które przybyli pobożni tak licznie, że mnry świątyni 
pomieścić ich me mcgly, i tłnmy stały przed wej­
ściem świątyni. Po mszy świętej wygłosił kazame ks. 
Pijar Cli ornecki, i wezwał wszystkich do jedności i 
miłości bratniej Po kazania zabrzmiały z tysiąca 
piersi hymny narodowe.

Wieczorek styczniowy urządzony przez mło­
dzież akademicką, odbędzie się dziś wieczorem w 
sali „Sokoła". Wstęp wolny, za okazaniem zapro­
szeń, których dostać można w „Czytelni akade­
mickiej".

Doroczne zgromadzenie członków Tow. wza­
jemnej pomocy nczestników powstania polskiego z r. 
1863 4 odbyło się wczoraj o godz. 5 po połndnin, 
w wielkiej sali Kasyna miejskiego. Zgromadzenie za­
gaił prezes Towarzystwa p. Janowski, który skon­
statowawszy fakt, iż Towarzystwo podczas swego 
3 letniego istnienia coraz pomyślniej aię rozwija, 
poświęiił kilka gorących słów wspomuienia 14 zmar­
łym członkom Towarzystwa, oraz podn ósł liczne za- 
jłngi, jakie około Towarzystwa położyli niedawno 
zmarli ś. p. Wiktor Wiśniewski i Aleksander Gnttry.

Następnie sekretarz p. Knrniewicz odczytał 
sprawozdanie za rok 1890. Towarzystwo liczy obec­
nie 653 członków czynnych i 77 wspierających. De­
legatów na prowincji jest 28 Zapomogi w rokn 
ubiegłym udzielił wydział 74 członkom w łącznej 
kwocie 1259 zł. 50 ct. Po wysłneranin sprawozda­
n a  zgromadzeni ndziehli absolntorjnm wydziałowi i 
skarbnikowi dr. G ldman wi. Na dalszy trzyletni 
okres wybrano prezesem p. Józefa Janowskiego, wi- 
cearezesem zaś p. A. Chamca, zastępcę marszałka 
krajowego. Do wydziału weszli pp. poseł T. Roma-

nowicz, poseł ks. Franciszek Sawa, Leon Syroczyń- 
ski i Ludwik Zielonka. Po zamknięciu posiedzenia 
zaprosił p. przewodniczący zebranych na dzisiejsze 
nabożeństwo w katedrze i na uroczysty wieczorek w 
Sokole nrządzony przez młodzież akademicką. Po 
wieczorka odbędzie się w sali Kasyna wspólna uczta.

Z powodu śmierci posła hr. Wolańskiego po­
wiewa na gmachu sejmowym czarna chorągiew.

Nadto postanowił Wydział krąjowy złożyć na 
trnmnie wieniec s napisem: „koledze sejmowemn, 
Wydział krąjowy*, i wziąć in corpore udział w Ju­
trzejszym pogrzebie.

Zasiłki na miejscową regulację rzek. Wydział 
krajowy z fnndnszn krajowego, a Namiestnictwo 
z państwowego przyznały: a) na regulację Wisłoki
pod Dembowem Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 
po 409 zł ; b) na reguła ;ję Wisłoki pod Niegłowi- 
cami tamtejszemn obszarowi dworskiemu po 300 zł 
bezzwrotnego zasiłku. Nadto przyznał Wydział kra­
jowy z dotacji, przeznaczonej przez Sejm na popie 
ranie drobsych melioracyj, bezzwrotną zapomogę w 
kwocie 2 400 zł. na regulację Jasiołki pod Zimno- 
wodą, Sadkową i Roztokami, a zarazem odniósł się 
Wydział krajowy do Miaisters.wa rolnictwa o ndzio- 
lenie dalszego zasiłkn w tej samej wysokości z fun- 
daBsów panstwoWjCh.

W Klebanówce powiatn zbaraskiego istnieje 
od dawna przemysł sukienniczy. Pragnąc tę gałęź 
przemysln wydoskonalić i rozwinąć, pos anowił Wy­
dział krajowy wyJać tam kierownika krajowego war- 
statn tkackiego w Krośnie inżyniera Graszeckiego, 
który ma wspólnie z p. Tadenszem Fedorowiczem 
z Klebanówki rzecz na miejsen dokładnie zbadać, 
słabe strony poznać i wskazać środki, dążące do ich 
ncbylenia, a nadto przedłożyć Wydziałjwi krajowemu 
wnioski co do dalszego postępowania, ażeby wspo 
ibmany przemysł należycie rozwinąć.

Spółka wyrobu i handlu towarów kuśnier­
skich w Starym Sącza otrzymała douawę robót bn 
śnierskich dla służby kolei państwowej w okręgu 
krakowskiej Dyrekcji rncbn na przeć ąg trzech la 
po koniec grndnia 1893. Świadczy to dob ze o wy­
robach tej spółki, która potrafiła w ciągn niedłog e 
go swojego istnienia wyrobić sobie takie zanf-nie. 
Ta suma spółka podjęła się także dostawy dla okrę- 
gn lwowskiej Dyrekcji rnchn

Fundacyj stypendyjnych dla nczącej się mło­
dzieży posiada obecnie Galicja sto dziewięćdziesiąt, 
a to 54 zarządzanych przez Namiestnictwo i 136 
zarządzanych przez Wydział krajowy. Prócz tyc.b nie 
weszło dotąd w tycie 33 fnndacyj, z tych 8, które 
stoją pod zarządem namiestnictwa i 25 zo.tający h 
w zarządzie Wydziałn. Między niemi są niektóra z 
znacznemi faninszam'', jak n. p. ś. p. Walerjana 
Czajkowskiego z mają kiem zarodjwym 100 000 z ł, 
ś. p. Leona Kaczyńskiego z kapitałem zakładowym 
80.000 zł., ś. p. ks. bisknpa Pakulskiego z kapita­
łem 43.000 zł.. Ignacego Marynnwskiego z mająt­
kiem zabładowjm 31.900 zł., ś. p. księżnej Mont- 
leart z kapitałem 50.000 zł., ś. p. dr. Kornela Hof- 
manna z kapitał m 20 000 zł., Dubańskiego z ma­
jątkiem zakładowym 60.200 zł. Ogółem wszystkie 
dotąd nie wprowadzone w życie fnndacje stypendyjne 
posiadają — prócz dóbr i realności — kapitał w 
przybliżonej wysokości około 8'<0.000 zł.

Podziękowanie. Towarzystwo dam dobroczyn­
ności w S anisławowie składa na ręce JW . Włodzi 
mierzą Gniewosza podziękowanie komitetowi piknikn 
ziemiańskiego za dar 100 zł. Przewodnicząca Anto­
nina Gregorowiczowa.

Filja galicyjskiego Towarzystwa ochrony zwie 
rząt powstała w S“ »r: vowio. Namiestnictwo re ­
s k ry p tu  Inia " r 'y c rń a  b. r. zatwierdziło sta- 
tnta f' l̂ i.

0 zmian? godzin nauki szkolnej wniósł Wy­
dział Towarzystwa op ien  z trawią memorjał do kra­
jowej Rady Bzkolnej p-oaząc, aby w miesiącach zi­
mowych rozpoczynano naukę w szkołach śiednich 
nie o godz. 8 lecz dopiero o 9 rano, i aby, o i le  
okaże się to możliwe®, Danka szkolna odbywała się 
jednym c ągiem z krótkie*i p zerwawi od 9 do 2 
popołndnin, ażeby więc młodzież szkolni nie po‘rze 
bowała dwa razy chodzić na wykłady.

Ślub. W Zatorze dnia 29 b. m. odbędzie się 
ślnb hrabianki Natałji Zamoyskiej, córki śp Toma- 

j sza i Marji z Potockich, ordynatów Zamoyskich z ks. 
Stefanem Lubomirskim, właścicielem dóbr Ktnszyna, 
a synem Engenjnsza i Róży z Zamoyskich.

Sprostowanie, o d  dyrekcji powiatowej kasy 
chorych w Kossowie 0'rzymnjemy następujące pismo:

„Powołnjąc się na nstawę prasową, mam za­
szczyt korespondencję z Koaaowa w P, zegiądzie z 
dnia 17 b. m. nmioBzczoną o tyle na prawdę napro­
wadzić, iż

1. Ustawa o zabezpieczonin robotników o ile 
takowa powiat kosowski dotyczy, wcale s ę nie „wy­
pacza", ale owszem dość pomyślny rozwój instytneji 
się objawia.

2 Że w korespondencji nczyniona wzmianka o 
wyzyskiwanin przez żydowskich wyrobników, dzięki 
cznjności zarządn miejsca nie ma i mieć nie będzie.

3. Wreszcie, że w całym obrębie kosowskiej 
kasy dla chorych, tylko jeden jedyny członek farma 

| cjnta w Kntacb się znajduje, który atoli dotychczas 
[ ani pomocy tokarskiej, tem mniej zsś wód mineral-

atwo tutejsze najgłębiej i najpowszechniej szano­
wanego wyznawcę tego Kościoła, < o którego dziś 
ono wraca coraz tłumniej, któremu pnysparza 
chwały z szeregów, stojących najwyżej w naro­
dzie. Lecz i piśmiennictwo angielsk e postradało 
w zmarłym zakonnika i rzymskim purpuracie — 
poetę niesrównarej wjkwintności i przedziwnego 
bogactwa uczuć — publicystę doświadczonego i 
jednego z największych mistrzów pióra. W parę 
tygodni po Newmanie, zstąpił do grobu dawny 
jego przyjaciel, anglikański kanonik Liddon, ka- 
inodzieja złynny i autor wielu dzieł homiletycz 
iycb, jeden s przewodników t. zw. Kościoła Wyż- 
izego, między którym i katolickim leży — tylno 
iroska o chleb codzienny i rodzinę. Dziekan 
Jhurch, również kolega i przyjaciel Newmana, 
zmarł przed kilku tygodniami; w literaturze tu­
tejszej jego dzieła o piśmiennictwie francuskiem i 
niemieckiem przyjęto jako klasyczne dia młodzie­
ży uniwerayteckiei. O lordzie Carnarvon e, au ­
torze „Listów Chestertield'&", zmarłym ostat­
niego iipca, pisałem dość obizetnie ca tem sa­
mem miejsca.

Z powiiściopissrzy i pisarek — których tu 
tyle niemal, ile jest mieszkańców w Galicji... 
najniespodziewaniej i najgłośniej za łynął 25 -letni 
anglo-indyjcsyk, Rndyard Kipling. Nikt o nim nie 
słyazał przed ma.ern ubiegłego reku. W maju, 
znalazł on nieśmiałego wydawcę na swe „Opo 
władania z życia anglo-indyjskiego" i... jak By­
ron „obudził zię wielkim człowiekiem". Zsczem 
przysiadł fałdów i co miesiąc wydał coś nowego 
— zż do najświeższej powiastki o chłopięcia, 
zatytułowanej a l l i t e r a t i m :  „Wee Wiilie 
Winkie*, k rąbym nazwał po iwowakn : bajeczką 
O „Maciopim Maiku Mingaczn" Kipling, z ubo­
giego rzemieślnika pióra, zo-tił bożysz zem tu­
tejszych i amerykańskich wydawców ; wyjechał

w gruu .u do Neapolu, tam sob'>* wynaiął cały 
pałac na mieszkanie i jeżeli się nie „wypi­
sze" — tę  dl i ii  wkrótce w stanie kupić jaką wysrę 
ia  oceanie Spokojnym. . jak to Uizynił Robert 
Steven»on, autor „Dredzica z Ballantrae". Kip­
ling nie zasłynie między nie-anghkami ; jego no­
welki, powiastki i bajki nie mają tematów, ani 
kolorytów, ani nawet jeżyka, któreby można i 
warto biło przełożyć. Zamknięty w ciaznej sferze 
i tak jnż ciasnego zakresu wyobraźni brytańekie;, 
odzna za się on pewnego rodiajn poetycznym re­
alizmem charakterów i sytuacji w swych cackach 
Jeżeli się nie przerznei do powieści d e  l o n g u e  
h a l e i n e  — to dłago błyszczeć nie będzie na 
horyzoncie Londynu i Nowego Jorku. Tutejsze 
A t h e n e u m  — Jowisz krytyki anglo-amery- 
kańskiej— naśmiewa się prgardliwie s efemerycz­
nej popplarności Kiplinga.

Wymieniony już A. Lm g napitał, do spółki 
z bożyizciem r 1886 go, Rider Haggard’em, trzy- 
tomową powieść p. t. „Pragnienie świ ta" Cóż 
o niej yoriem ? Wyob tźcie sobie baśń długą i 
nudną, «eł ą do przelewa zdumiewającej erudy­
cji klasycan-j (Langa), i as wżo ą okropnemi do- 
śaiaacseniami wśród egipskich barbarzyńców (Hag 
kard) — rzekomo podejmującą Homera, gdzie 
b;edak bvl natił. Ulisses, wróciwszy do Itaki, nie 
z*staja Penelopy — idzie jej szukać po ś f  jecie, 
dowiaduje aię o cudnej Helenie trojańskiej, zwa 
ntj „nragnleniem świata " zamkniętej gdzieś mię­
dzy M«n fis i jeziorem Tanganyika... itd. Obaj tn  
tarowie spędzili kilka miesięcy w L ew i cie i w 
Nobji, by napisać rzecz, głośną tylko dia tego, 
ponieważ oni ją napi-ali!

Ouida (Liuise de i» Ra. ee) napisał* „Syr- 
lim> " n*> Tkonzą powieść jnż »koń -zoną w Gaze­
cie Pol kiej w doskonal; m przekładne p. Neofo<- 
dow.ej. Walter Brsaet, mimo re aię roztył śm e-

sznie, wydał wesscle swego „Armorela sLyones 
se," romans ambitny, od dawna „pufowany". Uiss 
Braddoa, pitząca po jednej 3 tomowej powieści 
każdorocznie od r. 1854 — wylała kilkadsiesiąt 
kwart awej oklepanej herbatki w „Jodnem życiu, 
jednaj miłości". Sanaacyjey „Miljoa w popiołach 
J Payne’a keńczy dę trywialaie w 3-cim tomie. 
„Za nsBzych czasów chłopięcych" jest pióra Wił 
liamz 0 ’Briena, posła, na którego słowa w spra­
wie irlandzkiej czekamy dziś tak gorącskowo 
Powieść to ple.wsza (zapewne i ostatnia ..) zna­
komitego polit ka 1 wynalazcy „piano kampanji". 
Wysnuł ją w więzieniu i napisał zgrabnie co było 
do napisania z iabołą bardzo dziecinną. Miss Ge­
rard bardzo sympatyczna autorka, Angielka ro­
dowita a żora Polaka, jednego z jenerałów auztrja- 
ckich, osoba znana dobrze w aferach lwowskich, 
napłsalu najlepszą powieść 1890 roku. Jej „Lady 
Baby* wyjdzie' niebawem w polskiej sukience — 
więc szanuję tajemnicę dzieła, którg odilonią rącz­
ki pani K.

Zresztą — jsłowość. MarlonCrawford, autor 
przepysznych powieści (,Saracinescs,“ „Mr. Izaak") 
misł ezs* do napisania ultra-rcmantycznej „Miło­
ści wyrobnicy papierosów," bardzo wdzięcznej, na­
dobnej, wykwintnej powiaitki, lecz grzeszącej tem, 
że jest zaczerpniętą od A do Z a dwóch szkiców 
Turgenjewz.

Przekładów były całe Himalaja. „Ogniem i 
mieczem" Sier-kiewtcia w tłumaczeniu Cortina już 
wam jest znane z Kroniki I Po pana Henryku 
przychodzi kolej na panią Elizę; ale Orzeszkowa 
ma ta  zasłynąć dopiero w czerwcu. Powieść je 
dnego z najmłodszych pisarzy naszych p. t. „An- 
gljz wziechmożna" wlecze się tu po prssz stron­
nico zmerykańtkiego miesięcznika— gdy oryginał 
polski przebył jnż „ogień i wodę" krytyki lon­
dyński j. ________  Latarnik

nych na koszt kasy dla chorych wymagał. Wzmianka 
więc w powyżej wzmiankowanej korespondencji, o 
k t ó r e j  d e m e n t o w a n i e  u p r a s z a m ,  na 
myłce polegać się zdaje. Z poważaniem

(Podpis nieciyteiny.)

Konferencja Towarzystwa męskiego św. Win­
centego a Paulo w Tarnopola składa W pan m : Teo­
dorowi Se. watowskiemn, właścicielowi dóbr z Bacaio- 
wa i Jakóbowi Gillowi, właścicielowi dób.- z Tarno­
pola, za łaskawe ndsieleue mąki po 50 kilo na 
święta Bożego Narodzenia dla biednych zostających 
pod opieką Towarzystwa, szczere i serdeczne „Bóg 
zapłać".

Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lntnia" odbyło się wczoraj pod prze­
wodnictwem p. radzcy Lnkasa.

Sprawozdawca wydziałn, p. Grzywiński, skreślił 
naprzód krótki pogląd na dziesięcioletnią działalność 
Towarzystwa, a następn e przedstawił sprawozdanie 
wydziału za czas od 15 listopada 1889 do 15 listo­
pada 1890.

W czasie tym „Lntnia" krzątała się bardzo i 
wystąpiła publicznie 36 razy, jnłto na koncertach 
własnych, jn łto  przyjmnjąc w póładział w koncertach 
ob ych. — Najważniejszą prodnkcją „Lutni" w roku 
zeszłym bjło  wykonanie mozartowskiego „Ręąaiem" 
i „Pustyni" Dawida. Obie te prodnkcje powiodły się 
świetnie. — Podobnie jak  w latach poprzednich, tak 
też i w rokn zeszłym n‘rżymy wała „Lntnia" Bzkołę 
śpiewn solowego i chóralnego. Szkołą śpiewa solowe­
go kierowała p. Marcela Lederer i nczęszczało do niej 
sześć osób — Szkoła śpiewn cboralnego, zostająca 
pod kierownictwem p. St. Niew.adoask.ego, liczyła 
39 uczniów.

Po wysłnehanin sprawozdania walne zgromadze­
nie zamianowało członkami honor wymi panów: dra 
Władysława Zaleskiego i Zygmnuta Noskowskiego, a 
następnie przystąpiło do wyborów na rok przyszły. 
Prezerem wybrano ponownie przez akramację p. Lu­
kasa, dyrygentami panów St. Ce wińskiego i St. Nie­
wiadomskiego. Zastępcą dyrygenta wybrany zoostał 
p. dr. Bogdański, a zastępcą pre esa p. Home. Wybór 
drngiego zastępcy prezesa i wydziałowych mnsiano 
odłożyć, gdył zgromadzenie przeoiągnęło się do go­
dziny pół do dziesiątej.

Na zgromadzenin byli w s z y b c y członkowie 
mający prawo głosowania. Rzadkito a nas objaw. 
Widać, że członków „Lntni" żywo obchodzą jej losy.

Adwokaci we wschodniej Galicji. Wydział 
lwowskiej Izby adwokatów podaje do wiadomości, że 
w dnia 31 grndnia 1890 rokn wpisani byli na liście 
lwowskiej Iiby adwokatów naitępnjący panowie:

Lwów. Ambes Manrycy, Balko Władysław, Bie 
liński Stanisław, Blizińaki Kazim erz, Błażejewski 
Bronisław, Bodek Maksymiljkn, Bnnd Salomon, Byk 
Emil, Byk Manrycy, Czarnik Kazimierz, Ceaykowaki 
Jan, Czaykowski Robert, Czemeryńiki Ignacy, Czeizer 
Józef, Dąbrowski Paweł, Dobrzański Jan, Dornbach 
Jnljnsz, Dulęba Władysław, Dzikowski Mateusz, Diię- 
dzielewlcz Antoni, Dzinbiński Marceli, Fedak Jan 
Stefan, Feiles Edward, Flaichaer Szymon, Girecki 
Władysław, Gottlieb Henryk, Habn Stanisław, II<Ler 
Wilbelm, Horowitz Jakób, H rwa b Adam, Jamińiki 
Dyonizy, Jekeles Manrycy, Kohn Józef, Krattor Fer­
dynand, Krosiński Włodzimierz, Krzyżanowski Stani­
sław, Knczkiewicz Jan, Landesbergor Salomon, Leh­
mann Albin, Lewicki Konstanty, Lllien Edward, Lill 
Jakób, Lisiewicz Aleksander, Lityński Jan, Łuka An­
zelm, Łękawiki Marceli, Majewski Władysław, Mała 
cbowski Godzimir, Maryański Aleksander, Max Hen­
ryk, Menkes Ad >)f, Moszyński Adolf, Nathanson 
Henryk, Nnrkowski Feliks, Ostioiyfiski Wladysiaw 
Ppjąk Józef, P*źiziera Ka oi, Tulił Samuel, Parnia- 
-u w.ki Aleksander, Popu! Jifjuoi, K.auj: Jakóh. Ra- 
res Adolf, Reich Bernard, Reiss Albert, RcIbs Jakób, 
Rogalski Aleksander, Roiński Ereannei, Romanowaki 
Erazm, Roth Manrycy, Rybicki Alojzy, Schaff Szy­
mon, Semihki Teobtld, S etnicki Maijan, Simonowicz 
Paweł, Skałkowski Tadensz, Skowrońiki Zygmunt, 
Smolka Józef, Sokal Maksymlljan, Soinwij Tadensz, 
Srokowski To-fil, S and Ozyasz, Stromonger Karol, 
Święcicki W itold, Szydłowski Henryk, Szydłowski 
Tadeusz, Szwedzicki Bazyli, Tabaczyńtkl Stanisław, 
Till ErneBt, Waldmann Sani, Weiss Addf, Weisstein 
Michał, WUllerstorf Manrycy, Żminkowiki Antoni, 
Zion Leon.

Gródek Lewandowski Lndomir.
Bełz Kleczyńiki Ignacy.
Lubaczów. Tnrzań-ki Albin.
Rawa ruska. Beernfeld Herman, Segal Abrah.
So'al Filipowski Wala-jan, Goldberg Leon, 

Wojda Władysław.
Żółkiew Karcz Man-ycy, Korol Michał.
B'zeżany. Czajkowski Andrzej, Madejski Leon, 

Scliiitzel Stanisław.
Podhajce. Pawlikowski Kazimierz.
Przemyślany. KobI Izak.
Roh<tyn. Lipiner Manrycy, Mańkowski Wi- 

kteryn.
Stanisławów. Bardach Karol, Baczyński Me- 

liton, Eminowicz Marceli, Fiscbler Lljasz, Fiichler 
Michał, Gelcbster Salamon, Hani?er Franciszek, Katzen- 
cllenbogen Lndwik, Kwiatkowski Karol, Łnluński 
Lndwik, Mandyczewski Jan, Rosenberg Joachim, 
S ydłowski Walerjan, Wnrzel Manrycy, Zins Zy­
gmunt

Buczacz. Aascbnitt Izydor, Habrich Teodor, 
Re s< Emaanel.

K  łasz. W ittlin Barach.
Tłumacz. S hweizer Karol.
Kołomyja. Dębicki Teofil, Frendenberg Jan, 

Goldfarb Leon, Herdliczka Adolf, Ilnicki Paweł, Kro- 
bicki Maciej, Maramorosz Kajetan, Milgrom Edward, 
RittingBtein Jakób, Schnster Ezechiel, Stanbor Wale­
rjan, Stern Manrycy, Trachtenberg Makiymiljan, 
Zipser Łazarz.

Śnialyn. Dawidowicz Adolf Abraham, Rosen- 
heck Wilhelm, Scbafer Edward.

Ilorodenka. Białkowski Bolesław, Oknniewski
Teofil.

Rossów. Wilkowski Emil, Zakrzewski Antoni.
Ta'nopol. Akselrad Mel hior, Binder Joachim, 

Blznstein Calet, Csillik Bronisław, Dclinowsbi An 
toni, Glogier Stanisław, Gromnicki Feliks, Horowitz 
Jakób, Kwiatkowski Alfred, Landesberg Jada Wiktor, 
Langer Adolf, Leiblinger Zygmunt, Łoszniów Jan, 
Łnczakowski Włodzimierz, Mantel Janusz, Pohorecki 
Stanisław, Schmitt Rajmnnd, Schwarz Herman, Trze- 
cieniecki Tadensz, Wein tein Józef, Zarzycki Włodzi­
mierz, Żywicki Klemens.

Borszczów. Komeriner Mojżesz, Orłowski Sta­
nisław.

Czortków. Czaczkowski Antoni, Diamand Izydor.
Kopyczyńce. Braon Józef.
Trembowla. Blaustein Józef, Fris h Abraham 

Hirsch.
Zaleszczyki. Schraenzel Barach, Stoklasa Emil.
Złoczów. Billel Dawid, Heyne Lndwik, Ka- 

fliński Walerjan, Mijakowski Abdon, Rożankowski 
Longin, Wesołowski Józef, W itllin Barach.

Brody. Brann Maurycy, Gross Bernard, Orski 
Wilbelm.

Kamionka Strumiłotea. Krówcsyński Marjan.
Łopatyn. Brzechowski Franciszek.
Radziechów. Alter Bernard Marek.
Zatem lwowska Izba adwokacka posiada na 

swej liśoie 196 a d w o k a t ó w ,  a w tej liczbie a ż !

76 ż y d ó w,  co stanowi 40%  ogólnej liczby. Tym­
czasem lndność żydowska w krajn naszym nie tworzy 
jeszcze na szczęście 40%  ogólnego zalndnienia.

Za kilkanaście lat po otworzenia Wydziałn le­
karskiego we Lwowie będzie to samo z lekarzami. 
W ogólnej ich liczbie będą żydzi stanowili 40% . Co 
prawda jednak, to wtedy adwokaci żydowscy nie 
będą tak nieliczni jak  teraz, lecz stosonek ich pro­
centowy b idzie wynosił 6 0 % , albo może nawet 
i 80% .

I nieenże tn kto powie, że Galicja jest krajem 
zacofanym. Przecież postępnjemy tak Bzybko, jak 
mało który kraj

Z JaS8 donoszą, że rząd rosyjski odwołał swo­
jego wice-konsnla w Jassacb, p. Lermontowa, za 
t  >, że wyzwał był na pojedynek rnmnńskiego obywa­
tela, księcia Ghikę.

Morderstwo aktorki Wisnowskiej. P.zedw 
mordercy Wisnowskiej miały się toczyć dwa jedno­
cześnie proce3y: —  rząd prowadził akcję o morder­
stwo, a matka aktorki, p. Emilja Kicińska, prowa­
dzić miała akcję o straty ma,.erjalae. Zapewne je ­
dnak rodzina Bartenjewa zawarła poiasądowaie ogodę 
z panią Kicińską , albowiem warszawskie pisma do­
noszą dziś, że p. Kicińska zawiadomiła sąd, iż cofa 
swą akcję cywilną

Z Towarzzstwa P.zyjadół nciącsj się miodt.eży.
I. Głodae dz.eui. — Dalszy wykaz da’ków na 

obiady, slożonyoh w Radzie szkolnej okręgowej miej­
skiej: Felicja hr. Mierowa zł. 20, redakcja „Gasety 
naród iwej* ze składek 10, grono nanciycioii szkoły 
męskiej imienia iw. Marji Magdaleny 1.10, admini­
stracja „Dzienn.ka pulskiego" ze składek 99.60, Wł 
żakiewicz 2, Miecio Baranowski 0 30, Gaiewoszowa 
z Kątów 5, redakcja „Gazety narodowej" 2.70, ad­
ministracja „Knrjera lwowskiego" 64 35, Aleksander 
hr. Fredro 10, redakcja „Przeglądn" 200 złr., I. S. 1.59,

i

redakcja „Światełka" 12.
II. Po dz eń 15 bm. wydano dla nbogiej mło­

dzieży, porcyj obaló w : w taniej knchni 14.400, w 
szkole żeńskiej im. S.aszica (piao strzelecki) 2160, 
w szkołę żeńskiej imienia św. Marcina 835, w szkole 
imienia św. Zofji 810, w Ochronce zamaritynowikiej 
(szkoła męska imienia św. Marcina) 735, w O bronce 
gródeckiej (szkoła żeńika imienia św.. Anny) 819; 
razem więc rozdano między nbogą młodzież d o l 5 b m.  
19 796 porcyj obiadów, a ponieważ jeden obiad przs- 
ciętn e 6 ct. kosztuje, przeto po dzień wjżwymieniony 
wydano kwotę 1207 zł. 76 ct.

W powyższym perjodzie obsługą dzień podczas 
objada w taniej knchni, gdzie w przeciągn niespełna 
dwóch godzia (od kwadraaia na jedenastą do trzeoh 
kwadramy na pierwstą) przeciętnie 380 o;ób jada, 
ząjęły się panie: Bagn^, Gabrynowiczowa, Kossow.ka 
i adwokatowa Tillowa, dalej panny: Forget de B an t 
An'onina, Gromanówna Jórefa, Garówna, Hohenber- 
gerówna Zofja, Opalkówna, Socbaniewiczówna Józefa 
i Ludwika, oraz panowie Czernik, Jaworski, Moos, 
Polio, Rzepiliński i S cznrkiewlcz. To te ł wydział 
Towarzystwa za tak żmndną a bezinteresowną pracę 
składa im w imienin ubogiej dziatwy serde zne „Bóg 
zapłać 1"

III. Na rzecz obiadów dla dzieci w szkole im. 
św. Zofji złożyli na ręce p. Lewaka p p .: dtczepanow- 
■ka Helena 30 talerzy, Godlewska Izabela lynkę i 
miskę, Lewicka Panlina 6 noły, 6 widelców i 6 ły­
żek, Śobkowa O. 2 zł., Piechorski K. 50 ct., Kuła­
kowska zł. 1 50, Kamińska Jnstyna 2, Błońska A. 2, 
Rutkowska Józefa ban ak, brytwanuę s 1 zł., Dalęba 
M. 2 zł , Rsmerowa Felicja 12 talerzy, Mtrszalkie- 
wicz zł 1, K tlaicka A. 1, Krasncka Amelja 5, Le- 
wakowa Felicja 1 Kaniewska 2 Krarncki M. °

IV. Pans de!egt,tov.a M ichasia lako przewodni 
i?:,".* k< tiic tn  zajmnją 'go się u ząd edem  ^Jł-łego

■j»»«juiu»yla wydziałoW^t•cisańoa, w odiur' 
Którego ira cel powyższy zebrano kwotę 296 zł. 52 et 
a mianowicie panna Marja Michalska zrbrała 126 zł., 
Koaowaka i Sochaniewiczównr 61 zł. 20 ct., przez 
redakcje dziouników 30 zł., na trc 7 podczas uroczy­
stości złożono 63 zł. 32 ct., od p. Wernera A 6 zł., 
razem kwotę powyższą.

Wydatki wedle rachnnka wynosiły 243 zł. 41 ct., 
pozostała więc kwota 53 zł. 11 ct., którą ulokowano 
w kasie gaiicyjsk ego bankn .rajowogo.

Wydział, spełniając miły ob swiązek, składa nąj-‘ 
serdeczniejsze pndsiękowanie wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób do powyższej nroczystośd się 
przyczynili, a w sz< z gólaości pani delegatowej Mi­
chalskiej i komitetowi, do którego należały pan ie: 
Leonowa Bratkowska, Kossowska, Platowska i Wer- 
nerowa, tudzież panny G-omanówna Józefa, H »hen- 
bergerówna Zofja, Michalska Marja, Sochaniewicaówna 
Józefa i Underkówna, jakoteż muzyce 30 p p , która 
z polecenia swego zacnego pnlkownika Dylewskiego 
—  jak zaw.ze, tak i tym razem — przybyła zupełnie 
bezinteresownie z kapelmistrzem p. Ro9ev, by oświe* 
tnić nroczystość; oraz p. Urbankowi, pod którego 
batutą młodzież tak pięknie kolędowała.

Za wydział Towarzystwa M. Baranowski, prezeB, 
M  Ua^aszkicwicz, sekretarz. 

Głośny morderca Pawlak, ociekając przez 
Hnsiatyn do Galicji, po drodze nie omieszkał zao­
patrzyć się w faudnsze.

Pozostawiwszy w wiosce Bielrach kon<e doróż- 
karza z Prosknrowa, Pawlak zatrzymał się n probo­
szcza w Doraźni i oświadczył mn nkłooy od jakiegoś 
innego dnehownogo. — Ksiądz przyjął go łaskawie i 
zapoznał ze swymi gośćmi.

Z rana udając się do kościoła, ksiądz kazał nie 
bndzić gościa, a gdy powróciwszy zapy ał czy gość 
się obndzil, odpowiedziano mn, te  nie. — Wówczas 
dopiero zapukano do drzwi. Gdy zaś odpowiedzi nie 
było, posłano po policję. 1 cóż się pokazało? Gościa 
nie było i nie znalez ono także pieniędzy, równie jak  
różnych srebrnych przedmiotów będących własnością 
księdza.

Władysław hr. Csaky, zmarły naglą śmiercią 
oaogdaj w Peszcie, bral żywy ndział w rewolucji wę­
gierskiej w rokn 1848. Rsąd Kossnta zamianował 
młodzintkiego wówczas magnata nadżapanem komitato 
spiskiego, następnie zaś swoim komisarzem cywilnym 
przy bokn jenerała Górgeya. — Po kapitnlacji pod 
Vilagos hr. Csaky schronił się do Tnrcji, a Fądy 
anstrjackie wydały zaoczny wyrok śmierci, lecz wyko­
nały go tylko „in effigie", bo — jak  powiada stare 
niemieckie przysłowie — „Die Nttrnberger henken 
kelnen, bevor sio ibn baben."

We dwa lata później łaska monarchy zniosła ten 
wyrok. Powrócił więc do Węgier hr. C aky. Do roku 
1866 poświęcał się wyłącznie zarządowi rozległych 
swoich dóbr, a z chwilą ngody Węgier z A nitrją 
wszedł napowrót do sejmn i odtąd stale następował 
w nim komitat trenczyński.

Z Mieleckiego nam piszą: W powiecie naszym 
odbyły się dnia 18 stycania wybory Towarzystwa 
wzajomnej pomocy ofi jalistów prywatnych. Wybrano 
przewodniczącym powiatn p. Józefa Krokowskiego, 
rządzcę dóbr w Rsochowie, a zastępcą przewodniczą- 
cego p. Mieczysława Szafera, inżyniera powiatowego 
w Mielcu.

P. Mazur, właściciel zakłada fotograficznego, 
prosi nas o skonstatowanie, że nigdy nie starał się 
o żadną reklamę w naizem piśmie. Do odania stę 
do nas z tą prośbą skłoniła p. Mazura ta okolica- A  
ność, iż w jednem z tygodniowych lwowskich czaso­
pism zarzucono mn, że czyni zabiegi o reklamę w 
redakcjach pism codziennych.



PR Z E uuąu  * dnlfi 23 stycznia 1891

Hojny dar. P. Ksewery Petrowicz, wlaśńciel 
y dóbr Wołostkowa pod Sądową Wiatnią, darował sto- 

warzyizeniu „Gwiazda" we Lwowie bibliotekę swoją, 
obejmającą prze.zło tysiąc kilkaset tomów dzieł roz­
maitej treści.

Bal prawników. Od komitetu otrzymujemy na­
stępujące pismo: „Zaproszenia na bal prawników zo- 
a ały ja t rozesłane; ktoby jednak z pragnących wz'ąć 
ndtiał w zabawie zaproszenia nie otrzymał, zechce 
się zgłosić po nie do komisji adresowej bała na 
ręce sekretarza p. Przygodzkiego w Czytelni akade 
mickie<, Rynek 24, między 6 a 7 wieczorem nąjpó- 

■\ zalej ao dnia 1 lutego b. r.
J  Bilety wstępn po 3 zł. sprzedawane będą w
■ dniach 31 Btycznia i 1 i 2 lntrgo w Binrze korni-
|  tętn w hotelu George a, za okazaniem zaproszenia

Biletów familijnych w tym rokn nie ma.
■  Temperatura. Termometr o godzinie 7 z rana 

—  12° R., a o godzinie 12 w połndnie — 6° R. 
Barometr 748°. Spada. Dzień jainy i Błoneczny, a

f  niebo dość czyste.
P  Zmarli. Stanisław Lin, zmarł we Lwowie w 22
J A ,  roku życia. — W Jaśle zmarł Władysław Fibith, 

właścic el dóbr i fabryki nafty, w 50 r. iycia. — 
W Warszawie zmarł prałat archikatedry tamecznej 
ks Antoni Dietrich w 87 r. iycia. — Wacław No­
wicki, urzędnik Sądu krajowego, zmarł we Lwowie 
w 30 r. iycia.

Stowarzyszenie iaraeiicmch pań, mające na 
reln udzielanie uczniom szkół wyiszych bezpłatnych 
obiadów, ogłosiło Bwe sprawozdanie z i rok ubiegły, 
z którego się dowiadujemy, ie  zebrało w ciągu tego 
roku dwa tysiące trzysta zł., a wydało tysiąc kilka­
set zł. na jedenaście tysięcy porcyj rozmaitych po­
traw, rozdanych przeszło 60 uczniom gimnazjalnym i 
uniwersyteckim.

Trupa polska pod dyrekcją p. Kościeleckiego, 
dująca przedstawienia teraz w Petershurgu przenosi 
się z wioiną do Odessy.

Flora. Ogrodnicy wirszawscy połączyli się w 
spółkę pod nazwą „Flory" w tym celu, ieby wspól- 
tem i siłami otwierać w rozmaitych punktach W ar­
szawy sklepy dla detailicznego zbytn kwiatów, na­
sion i bukietów. Tym bowiem Bposobem będą pano­
wali nad cenami i łatwiej stawili czoło wszelkim 
przesileniom handlowym

Nowy sposób sprzedawania biletów teatral 
nych Z Mittawy donoszą do pism berlińskich, te  do 
miasta tego przybyła teraz trnpa rosyjska i daje w 
miejskim teatrze przedstawienia. Ponieważ jednak 
w Uittawie jest tylko garstka Rosjan, a lndność Bta 
nowią Niemcy, przeto, aby sapelnić teatr, rozsyła gn- 
b en a to r codzień policjantów z bJetami po wszyst­
kich domach, a ci proponują obywatelom Mittawy, 
aby bilety te nabywali. Owóż biada tema, który od 
mówi Wnet howiem za jakiekolwiekbądź prtekroese- 
n :e —  a wyszukać przekroczenie jest rzeczą tak la 
twą w Rosji I — zostaje zaaresztowany i wtrącony 
do więzienia, skąd wydostanie Bię dopiero wtedy, 
gdy stokroć więkssą kwo‘ę nli cena biletn teatralne­
go sapłaci policji.

Tramway lwowski a a  na wiosnę rosszerzyć 
■we linje, a mianowicie poloty on szyny w ulicy Ły­
czakowskiej a t do cerkwi św. Piotra i Pawła, tudiieł 
w nlicy Stryjskiej at do parka Kilińskiego.

24 stopni mrozu wskazywać miał termometr 
w W ianikarh. Nie może być , wołali przeciwnicy. 
Alei tak było istotnie, — eJpowiadano najspokoj­
niej. Dwanaści stopni wskazywał termometr w Gór­
nych , dwanaście w Dolnych Winnikach, — ogółem 
przeto wskazywał dwadzieścia cztery!

Z Kairu piszą: „Przebywający w Egipcie do
znali przyjemnej niespodzianki Autor „Pol»pn“ 

^  r. tych dniach nad brzegi Nilu Powitaliśmy
V  go serdecznie, dzięknjąc za te niezatarte wratenia i
§  miłe chwile, które tn przeżyliśmy, czytając jego

diieła. Sienkiewicz, zwiedziwszy niektóre pamiątki 
Kairu, wybiera aię w przyszłym tygodniu w dalszą 
podróż d i Zanzibaru. Obecnie zajęty jeBt zakupywa­
niem potrzebnych do tak nużącej podróży przybo- 
rów, jako to: namiotów, nbiorów, a szczególniej roz­
maitych drobnostek i świecidełek, mających słnżyć 
za podarki dla dzikich mieszkańców okolic Kiliman­
dżaro, które Sienkiewicz zwiedzić zamyśla".

Krew kozia, mająca zdaniem dr. Berła z Nan­
tes, leczyć Bnchoty, aajmuje teraz w wysokim Bto- 
pniu świat lekarski Podobno surowica tej krwi mie­
ści w sobie coś takiego, co stanowczo zabija lssacz- 
niki gruźlicze, a w skutek tego wystarcza wstrzyknąć 
suchotnikowi do żyły 30 gramów krwi koziej, aby 
w kilka godzin potem zginęły w nim wszystkie 
laseczniki g rn :liczę. Dr. Beri twierdzi, że jnż wyle­
czył kilkanaście osób. Wstrzykiwał krew kozią do 
żył w nodze osób chorych na snchoty.

Z Brazylji powróciły do Warszawy dwie ro­
dź ny rzemieślnicze: Jagodzińscy i Żółtowscy Za mo­
rzem cierpieli ogromną nędzę, powrócili za pieniądze 
przesłane im przez krewnych z Warszawy,

Cudze 8ZCZęÓcie. (Bajka). Najpiękniejszą rze­
czą w szczęściu drugich jest to, że się w nie wierzył

Pewnego razu, w dalekim krajn wróżek, przy 
świetle kBiężyca, siedział sobie pod lasem żebrak, 
stary, brzydki, obdarty i spostrzegł bogatego pa 
n a , powracającego do swego pałacu. Bogacz ten 
miał na sobie suknie przetykane złotem i srebrem, 
a ściany jego pałacu hłyszczały na iłońcn od drogich 
kamieni.

„ J a k ż e b y  chciał być na jego miejscu" — 
pomyślał sobie żebrak. A ponieważ przed chwilą 
otrzymał był od dobroczynnej wróżki cudowny ta 
hzman, dość mu było zapragnąć czegokolwiek , aby 
marzenie jego stało się rzeczywistością. Stał alę więc 
bogaeaem.

Wkrótce jednak zaczął niedowierzać swym Bła­
gom, zdawało mn aię, że wszyscy czyhają na jego 
skarby, że oficjaliści oszukują go w rachunkach, n e 
miał chwili spokoju i uważał Bię znowu za najnie­
szczęśliwszego na świecie.

Gdy przygnębiony błąkał się po swym lesle, 
zobaesył wieśniaka i wieśniaczkę; oboje młodzi i pię­
kni, trzymali aię zu ręce, mówili szeptem, kochali 
się , w oczach ich błyszczało szczęście niewypowie­
dziane.

„Doprawdy, niebym już więoej nie pragnął — 
pomyślał bogacz — gdybym był na miejsca tego 
młodzieńca". I siłą taliamanu stał się młodym ko­
chankiem

Po kilka tygodniach zdradziła go nkochana, 
uśmiechy i spojrzenia zaczęła rozdawać szczęśliw­
szym od niego i poznał znowu , że nie ma po­
łożenia boleśniejszego nad t o , które jest jego n- 
działem.

Pełen rozpaczy, ociekł od pól, lasów i miejsc 
przypominających mn zdradę te j , która go kiedyś 
kochała, i przybył do wielkiego miastu, gdzie n jn a ł 
tłumy lndsi.

Wołano, krzyczano, śpiewano pieśni radosne 
Cscsono tak wodaa, który Bię okrył chlnbą na czele 
u n e ji; twarz jego jaśniała, otoczona sztandarami.

„Być iwyeięscą, którego cały naród esei i 
wielhi, to roskota i szczęście najwyższe". I został 
sławnym wodzem.

Po kilkn miesiącach tylu oszczerców starało 
, się inieważyć jego sławę wojenną, udaremnić jego 
| usiłowania, zna-uzł tyła niegodnych współzawodników, 

ie  abriydły mn bitwy i BZtaudary I... Przejęty głębo­
kim amatkiem, dostał „czarnej melanoholji" 1

Zwiedzając pole bitwy, pokryte rannymi, zau­
ważył trnpa młodego, zaledwie 15-letnlcgo chłopca 
Zabiła go kala nieprzyjacielska, zanim mógł doznać 
rozczarowań życia. Na jego bladej i miłej twarzyc?ca, 
igrał jeszcze uśmiech i nieskończone zadowolnlenie

Wtedy ten, co był bogatym panem, szczęśli 
wym kochankiem, tryumfującym wodzem, pozazdro­
ścił temu trupowi. A ponieważ talizman nie stracił 
jeszcae awej cudownej siły, stał aię tym martwym 
młodzieńcem.

Tej jednej przemiany nigdy nie pożałował.
Warszawskie pisma donoszą, iż w wielkim 

poście przybędzie do Warszawy rosyjska trnpa i da 
szereg przedstawień.

Prasa socjalistyczna we Lwowie. W mieście 
uaszem wychodziły dwa pisma socjalistyczne, jedno 
nosiło tylni Praca, drugie Robotnik. Oba to piama 
były bardzo często konfiskowane, co oczywiście na­
rażało właścicieli tych drnkarni, w których się one 
drukowały, na pewne nieprzyjemności. Ale la oko­
liczność nie byłaby zapewne skłoniła ich do wypo­
wiedzenia kontraktu obn socjalistycznym pismom, 
gdyby nie to ie  na niedawno odbytym we Lwowie 
wiecn socjalistycznym, zamau festowali się kosmopoli­
tami tak panowie od Pracy jak  i panowie od Ro­
botnika

Drukarnie, w których Bię te pisma drukowały, 
wypowiedziały im tedy kontrakt, a inne znów przy­
jąć ich do tiebie nie chciały Ale gdy bieda, to do 
żyda Więc też redaktorowie obu socjalistycznych 
piBm udali Bię do drnkarni żydowskiej, a tam przy­
jęto ich z otwartemi rękami.

Nie dłngo jednak trwała radość. Właścicielowi 
tej żydowskiej drnkarni dano do zrozumień a, żo le­
piej mn będzie, jeżeli się zrzeknie dochodu z druko­
wania owych dwóch pism. Żyd zrozumiał przestrogę 
i cofuął swe przyzwolenie, a panowie redaktorowie 
Pracy i Robotnika mąją zamiar z pismami aweml 
przenieść się do Wiednia

Szczęśliwej podróży! Osoby, które B i ę  nie chcą 
przyznać do narodow ści polskiej, nie powinny też 
na polskiej ziemi propagować swoich przekonań

Letarg. Wypadek letargu zdarzył się w pią­
tek w nocy na Kamonhn pod Warszawą. Uległa mn 
Joanna Steblewska, cierpiąca na ataki sercowe. Do­
mownicy nłożyli posorme zmarłą na tapczanie i jnż 
przystępowali do przygotowań pogrzebowych, gdy 
Steblewska wydała nagle głośny jęk. Wszyscy obecni 
ociekli przorażeni. Steblewska zostawszy sama wstała, 
a w kilka godzin później udała się sama do lekarza 
po poradę

Dowcip Windthorsta W Księstwie Poznań- 
saiem opowiadają Bobio następujący dowcip W indt­
horsta :

Z ulubieńcem swym, posłem Romanem Komie- 
rowBkim szedł kiedyś Windthorst na kuf lok piwa. 
W drodze przyczepił się do nich obu wielce nie­
miły —  znany z jadowitości — niomiecki poBcł z 
Poznania. •

— A to nas wynudzi!... — szepnął Komlerowski.
— Bądź spokojny, ja  go Bię rychło pozbędę — 

odparł Wind horst.
Gdy doszli do drzwi wchodowych, Windi- 

horst s tan ą ł, a wahazając laską na napis nad wej- 
ś:itm , rz e ił :

— Kolega wejść z nami nie moie>z.
— Dlaczego?
— A no, czytaj pan!...

Napis opiewał: Hundc durf, n n<cht mitge-
bracht werdenl (Psów wprowadzać nie wolno!).

Ow natrętny poseł nosił głośne nazwisko: Handt 
von Haffcen!

Teatr. Dziś we czwartek „Łucja z Lammermo- 
ruB, opera w -3 aktach DonizęttJego. Występ go­
ścinny p Stromf ld-KlamrzyńBkiej, primadonny opery 
włoskiej Jntro w piątek po raz pierwszy „Rozwód 
Jnlietty", komedja w 3 aktach Oktawa Fenilieta.

Część ekonomiczna.
§ Sieć kolei galicyjskich wzbogaci się prawdo­

podobnie nową linją, która stworzy piąte strate­
giczne połączenie naszego krają z resztą mo- 
narchji i będzie ważną arterją handlową. Będzie 
to mianowicie kolej, wybudowana z Szigethu przez 
Kossów i Bnczacz do Podwołoczysk lab Tarno­
pola z dwiema odnogami bocznemi: pierwszą z 
Dalatyna do Stanisławowa, draga także z Dela- 
tyna na Łanczyn do Kołomyi Wielką, ekono­
miczną i strategiczną doniosłość tej kolei dla 
Aaatrji i Galicji wykazał jaż przed 20 laty śp. 
Zenon Krzeczaaowicz, właściciel Kors towa, jako 
gorący propagator tej myśli, wyjednał o rządu 
auitrjackiego i węgierskiego pozwolenie na wy­
pracowanie trasy i wykonawszy j'ą przedłożył w 
r. 1876 Sejmowi szczegółowo motywowany wnio­
sek, aby budowę tej kolej rządowi zalecić Po­
mimo poparcia wniosku śp. Krzeczunowicza przes 
wielo wybitnych posłów, a między nimi mężów 
tej miary jak śp. marszałek Zyblikiewicz i obecny 
minister ikarbu dr. Dunajewski, większość sej­
mowa nie przychyliła aię do tego projektu. Uczy­
niono to wtedy nie dla tego, jakoby lekcewa­
żono ważność ekonomiczną projektowanej kolei, lecz 
niechciano przez wysuwanie tego projektu naprzód, 
odwlekać budowy kolei transwersalnej, właśnie 
w ówczas w toku przedwstępnych rokowań znaj 
dającej się. Obecnie podniósł widocznie rząd 
projekt śp. Krzeczunowicza, bo jak aię dowiadu­
jemy traktuje z panią Krzeczunowiczową o za- 
kapno trany kolejowej z Szigehu do Tarnopola.

§ Na wtorkowy targ na nierogacizną w Wie­
dniu przypędzono 4124 sztuk, a to mianowicie:
 proBiąt, 839 średnich i 3285 ciężkich ba-
gonów.

Z powodu mniejszego niż zwykle spędu targ 
odbywał aię żwawo.

Płacono: za towar przedni po 39 — 41 ct., 
wyjątkowo — ct., za towar średni po 36 — 38 
ct., za lekki po 33—35 ct., za prosięta po 36 
do 43 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

Wiedeń 20 stycznia.
(Z) Chociaż dotąd nie potwierdzono oficjał 

nie pogłosek o przesilenia wybuchłem w Połu­
dniowej Ameryce, spekulacja giełdowa stała dziś 
na stanowisku wyczekującem. Taka jej portawa 
już przepowiadała zniżkę, a gdy obok tego kontr- 
mina, korzystając z zamieci śnieżnych, grała na 
zniżkę w papierach kolejowych, w końcu wziął 
górę zupełnie kierunek zniżkowy Spadły więc 
nietylko akcje tych kolei, na których ustał rnch 
pociągów w skutek zawiei śnieżnych, lecz spadły 
równocześnie akcje bankowe i przemysłowe i ob 
niżyły zię nawet renty, chociaż przelotne poró­
wnanie kurau naszych rent i rent zagranicznych 
może przekonać najupartuego niedowiarka, żo 
kiedy trzyprocentowa renta franemka stoi obecnie 
pp 95 55 za 100, a oprocentowane po 2% Pr^  
konsole angielskie płacą się po 96.65, to nasza 
renta z procentem po 4.2 pret. kupowana po 91 
a nawet po 91.50 pret. jest obecnie najtańizą 
w Europie rentą państwową, wyłąciając oczywi­
ście z tego rachunku cbligi pańitwowe tych mu- 
caratw, których finanse — jak Rosji — *ą dis 
Europy nierozwiązaną dotąd zagadką, lub tych, 
gdzie sił* podatkowa nie starcza na pokrycie nad­

miernych wydatków. Tak zapatruje się na tę spra- ’ 
wę poważny świst fhnnsow/, a dowodem tego,” 
że gdy jeszete w r. 1886 musiała Francja emito­
wać gwoję rentę trzyprocentową po 79 90, to obe­
cnie puściła ją w obirg po 92.55. Mimo tych 
względów spadłę dz:ś renty nieznacznie.

Oto ostateczne n o t o n i c  .
Kredyty austrjackie 306 75, węgierskie 352 75. 

Anglobanki 164 25, Uniony 242’—, Bankyereiny 
116 50, Lśnderbamn 216 40. Ludwiki 210*—, 
Czemiowieckie 231 50, Renta papierowa 90 90, 
srebrna 91 10, auztrjacka złota 108 45, papierowa 
102 80, węgierska złota 104 10, papierowa 100 95, 
dukat 5 38, 20-frankówka 9 04 —, 20 markówka 
11 25. rcb’e 1 32 Vs zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 21 stycznia Pszenica na wiosnę 8.34

do 8.36, na maj-czerwiec 8.26 do 8.28, na jesień 
7.97 do 7.99. — Żyto na wiosnę 7.36 do 7 38, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32 — Kukurudza na maj- 
czerwiec 6 54 do 6.56. — Owies ns wiosnę 7 16 
do 7.18, na maj-czerwiec 7.21 do 7.23 — Rzepak 
na styczeń-luty 12.65 do 12 75, na sierpień 13.35 
do 13 45 — Spirytus gotowy 18.127# do 18.37'/,, 
na styczeń 17.50 do 18.— zł.

Peszt 21 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.06 
do 8.08, na jesień 7.73 do 7.75. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.17 do 6.19. — Owies na wio­
snę 6.88 do 6.89. — Rzepak na sierpień 13.25 do 
13.30. — Spirytus go owy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 21 stycznia. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień maj 194.75.— Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 171 50. — Owies loco 142.50, na kw.-maj 
142.—. — Spirytus loco 49.20, na stycz ń-luty 
48.80, na kwiecień maj 49.— marek

Tryjest 21 atycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18 25 zł.

7, \bo\owych targów

22 stycznia Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica 7.—  7 95 6 85 7 55 6 60 7 2 ' 7 — 8 it
Żyto 6 9 ) - 6  80 5 85 6 1 5  

5.— G 65 6 2 5 - 7  —
6 60 5 85’ 6 — 6 86

Jęczmień 4 85 (i 60 ft 76 7 2
Owies 6 — 6 40 5 90 6 20 6 80 6 76 6 — 6 5'
Groch 6 — 9 25 ■ 15 8 — G—  8 - 6 -  9 -
Wyka
Rzepik

—. -----. 0.------ 0 - o. — o — . ■ —

Chmiel — . ------— ------------------

Konic. czer. 44 53 45 62 45 61.’ 45 63
Konic, biała . _________ -----------. . . . . . ------------

1 Okowita — . -------------. - —  - . - --
wszystko M 100 kilo n*rto ou works

Chmiel o d  zł. za 66 kilgr. netto loco Lwów.
Usposobienie spokojniej tze. Brak ofert i dowozów. 

Bank rolniczy krząta się kolo .akupna nasion do siewu.

Telegramy „Przeglądu^
I n s b r u k  22  stycznia. Sejm przed­

sięwziął uzupełniający wybór w miejsce włos­
kich członków wydziału krajowego, którzy w y­
stąpili.

Potem zażądał Dordi, aby iv ni osek ko­
misji dotyczący autonomji południowego T y ­
rolu uznano jako nagły i aby przystąpiono 
do obrad nad tym loniośkiem przed innemi 
sprawami stojącemi na porządku dziennym  
dzisiejszego posiedzenia; —  a kiedy znaczna 
większość sejmu oświadczyła się za nagłością, 
wówczas Namiestnik powstał i 10 imieniu Ce­
sarza oświadczył, że eaińgka sesję sejmu i 
poprosił marszałka, aby natychmiast zam knął 
posiedzenie. Po kilku słota ach pożegnalnych 
wypowiedzianych przez marszałka, zamknięto 
sejm trzykrotnym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana.

Meksyk 22 stycznia. Depesze z Iqnique do­
noszą, że liczba powstańców wzrasta z każdym 
dniem, a 8 arcia ich z woj kami rządów emi o- 
czeknją lada chwila.

Rio de Janeiro 22 s‘.yc ma Całe ministe- 
rjum podało się do dymisji.

Ateny 22 atjcznia Ktiyżę Starty dekretem 
królewskim został mia*oweny komendantem 1-go 
pułku piechoty.

W Arkaiji w nf.ejtce dwóch pcslów opozy­
cyjnych, kiórych wybór unieważniono, wybrano 
dwóch rząicw.ów

Rzym 22 atycznia. Finansowe expose zo­
stanie p zedłożone parlamentowi dnia 28 b. m 
Papież w skutek lekkiego przeziębienia leży od 
wczoraj w łóżku. S an jego zdrowia nie budzi 
jednak żadnych obaw.

Rzym 22 stycznia. Papież witał wczoraj 
z łóżka i przyjmował kapitule kościoła św. Jana 
z Lsterann, która atosownie do dawnego zwyczaja 
złożyła Ojcu św. wczoraj, jako w dzień św. 
Agnieszki, dwa białe jagnięta. Wełna z tych 
jagniąt przeznaczona jest na palliusze (oznaki bisku­
pie z białej wełny, które Papież przesyła każdemu 
nowomianowanemu biskupowi. P R )

Fecamp 22 stycznia. W na y zalała woda 
niżej położone dzielnice miasta. Żtndarmerja u ra ­
towała wiele osób, którym groziła śmieić Wnie­
których ulicach miasta woda atoi wyżej metra.

Berno szwajcarskie 22 stycznia. Francja 
wypowiedziała traktat handlowy Szwajcarji.

Rio Janeiro 22 ctycznia. K ni ty usnta przy­
jęła w pi ruszeni czytaniu projekt konsty u ji z 
niektóremi zmianami i uchwaliła wyrazić prowi­
zorycznemu rządowi nagarę za kilka jego aktów. 
Z tego powoda podali aię do dymisji miniater 
■praw wewnętrznych i minister haadlu.

Wiedeń 22 stycznia. Presse pisze: We- 
dłng wiadomości nadesiłych tu a Inr.sbrucku, o 
stanie sprawy izkoinei w sejmie tyrolskim, zdaje 
się, że w terażaiejszej sesji sejmowej ustawa 
szkolna uchwaloną n’e zostanie. Mimo to jeat 
nadzieja, iż obrady toczące się teraz nad tą (pra­
wą nie pozostaną bez skutku, gdyż przynajmniej 
później będzie możliwe m usunąć istniejącą różnicę 
zapatrywań.

Wiedeń 22 stycznia. PSlit. Corr. dowiaduje 
s?ę, Ż8 król włoski udzielił arcyks. Ferdynandowi 
d’E«te naszyjnik ordwru Annunciaty (collier). Am 
baaador włoski w Wiedniu, hr Nigra, wręczył tę 
odznakę arcykięciu na osobnej audjenrji.

Wiedeń 22 atycznia. Wczoraj odbył się u 
hr. Ta&ffa obiad na cześć niemieckich delegatów 
do rokowań handlowo cłowych. Na objad ten 
otrzymali zaprosrenie wszyscy uczestnicy konfe 
rencji handlowo cłowej, ministrowie Kalnoky i 
Szoegyeny, oraz austryaccy ministrowie, biorący 
udział w tych konferencjach.

Ambasador niemiecki książę ReuBS otrzymał 
take zaproszenie, lecz nie mógł być na obiedzle, 
gdyż wyje bał z Wiednis.

Peszt 22 styczni*. W sejmie wniósł in ter­
pelację poi. Kaat w sprawie napisu otaczającego 
nowo wybite auatrjackie monety srebrne i złote, 
a w którym to ra»isie cbok herbu p n&twowigo

Austrji i pom'ędzy nazwami innych krajów ko­
ronnych wymienione są Węgry bez żadnego wy- 
szcz gólnienia odrębnego ich stanowiska. Interpe- 
pelujący zauważał, że na monetach węgierskich 
zaznaczono stosunek dualistyczny do Przedlitawji 
i wyraził życzenie, aby podobnie uczyniono to 
przy wybijania moaet austrjackich.

Praga 22 stycznia. W sejmie toczyła się 
debata budżetowa.

Poseł Lippert nazwał zarzuty, podnoszone 
przeciwko patrjotyzmowi Niemców, obrzydliwem 
oszczerstwem. Na łacr&ch niemieckich rozległy 
zię rzęsiste oklsski, młodoczesi protestowali, a ga- 
lerja sykała.

Młodoczech Podlipny rzekł, iż młodoczeska 
opozycja nie ustanie dopóty, dopóki nie odbędzie 
■ię koronacja Cesarza jako króla czeskiego. Przy­
szłość należy do Słowian. Pos. Plener odpierał 
podejrzenia rzucone na Niemców i nazwał naj­
nowszą deklarację staroczechów złamaniem da­
nego stówa. Jakąż wartość mogą mieć dla rządu 
tacy zawodni sprzymierzeńcy? Udaremnienie u- 
gody nie bęizie dziełem młodoczechów, lecz wy­
niknie ztąd, iż usuwają się ataroczesi. Niemcy za­
mieszkali w Czechach nigdy nie będą stawiać 
tego wyżej, że są obywatelami czeakiemi, ponadto 
że s» obywatelami m onarhji aastrjackiej. W niej 
muBi być mowa niemiecka pierwszą. Na podsta 
wie prawa historycznego czeskiego zgoda nia jcat 
możliwą Pomimo uprzedzającego postępowania 
Niemców, stoimy dziś nie pod harłem pokoju, 
lecz pod sztandarem walki, a jeat to dziełem 
Czechów.

Peszt 22 stycznia. Stanowczy rezultat spisu 
ludności wykazał, że dnia 31 gradnia z. r. Bnda- 
Peszt miał 510 003 mieszkańców.

Przerwy w ruchu kolsjowym na wielu lin- 
jach państwowych i prywatnych trwają dalej. Na 
llnji z Poaztu do Belgradu nie przywrócono do­
tąd rucha towarowego.

Berlin 22 stycinia. W izbie posłów sejmu 
pruskiego rozpoczęła się rozprawa nad wnioskiem 
poi. Richtera w sprawie tworzeria łub zwięksra- 
nia majoratów i w sprawie opłat stemplowych od 
tych prawnych czynności Richter uzaaadaiając 
swój wniosek, wskazał, iż miaister Lacius two­
rząc dwa majoraty, wyrobił sobie uwolnienie od 
przypada;ącej opłaty stemplowej, która wynosiła 
100 000 marek.

Minut r skaębu udowadniał, że jest to pra­
wem, przyznanem koronie przre sejm, najwyższy 
trybunał obrachunkowy, sądy i wybitnych praw­
ników, i i  wolno jej uwalniać od uiszczania opłat 
stemplowych. Opłata przypadająca na miniatra 
Luciusa, wynosiła 30 000 m*r-k, a opuszczono ją 
na życzenie cesarza Fryderyka.

Pa kilka uwagach, wypowiedzianych przez 
posła Windthorsta, parlament odrzucił wniosek 
Richtera, lecz na wniorek poi Frankfgo wyraził 
życzenie, aby co rychlej przedłożył rsąd projekt 
ustawy o kontroli rachunków państwowych.

Buenos Ayres 22 stycznia. Według os at- 
nich wiadomości mieli chilijscy powstańcy zająć 
m!asto Pisagca.

Lisbona 22 atycznia. Wedlog krążących tu 
pogłosek, ma major Serpa Pinto złożyć swój 
mandat poselski, skoro tylko nowa zesja korte- 
zów o warćą zostanie.

LonJyn 22 stycznia. Podczas wjborów uzu­
pełniających w Hartlepoolu wybrano 4683 głosa­
mi ghdstończyka Fornessa Kontrkandydat jego 
unior.is a Gray otrzymał 4385 głosów.

Petersburg 22 styc mis W czebotarowsklch 
kopalniach węgla położonych, pod stacją Jeżówka, 
nastąpił w skutek zapalenia aię gazów, groźny 
wybu h. Zn 120 robotników zatrudnionych w ko­
palniach, zginęło 40, reBzfę zaś wydobyto nie­
przytomny, h i ogluiłonych wybuchem.

Londyn 22 sty znia. S liabury miał mowę 
w Cam ridge; oświadczył on, iż ostatn:e wypadki 
w Irlandji odkryły, że istaieje tam silna i po­
tężna organizacja, na czele której stoją biskupi 
Croke i Walsh. Gdy samorząd irlandzki zostanie 
przyjętym, wtedy biskupi i księża staną się praw­
dziwymi władzcami Irlandji i bezwzględnie wy­
stąpią przeciwko protestantom mieszkającym w 
prowincji ulatrrskiej.

Petersburg 22 stycznia. Wedle ogłoszenia u- 
mieszczonego w P  aw. Wiertniku, rozpocznie w 
b. r. bank państwowy amortyzację pożyczek pań­
stwowych, zaciągniętych podczas ostatniej wajny 
z Turcją Loaowanie amortyzacyjne trzeciej z tych 
pożyczek odbędzie się w styczniu, pierwszej w lu ­
tym, drugiej w marcu Oprocentowanie wyloso­
wanych . b'igów ustanie dnia 1 maja br. w po­
życzce trzeciej, dnia 1 czerwca b. r. w pożyczce 
pierw z-j i dn a 2 lipca b- r w pożyczce drugiej.

Insbruk 22 stycznia. Włoscy członkowie 
Wydziału krajowego: Gilli i Bsllat, oraz ich za 
stępcy Panizza i Bazzanella złożyli mandaty do 
Wydziału krajowego. Wybór uzupełniający atoi 
na porządku dziennym jatrzejszego posiedzenia 
sejmu.

Berlin 22 stycznia. Były minister Lucius 
złożył do dyspozycji cesarza kwotę 30.000 marek, 
jako darowaną mu nalsżytość stemplową od u* 
worsenia fideikomisu.

Boersencouricr dowiaduje się, żi cesarz 
przekazał tę kwotę funduszowi budowy kościoła 
pamiątkowego.

Paryż 22 stycznia. Biuletyn lekarski, wyda­
ny wczoraj wieczo em o stanie zdrowia ambasa­
dora HoyoBa, konstatuje zwykłe złamanie golenia 
bez żadnego niebezpieczeńitwa. Stan cborego jest 
zadawał nia jący.

Essenruhr 22 stycznia. Wedle doniesienia 
Rhciniich-yfesffaelsche Zły., rozpoczęli już pracę 
wszyscy górnicy w szybach „Eintrach.” i „Tief- 
bau."

Paryż 22 stycznia. Najwyżtza R\da kolo- 
njalna oobyła wczoraj pierw8*e swoje posiedzenie 
pod przewodnictwem sekretarza stanu Etienre'a. 
Przewodric-ą y rozbierał szczegółowo obecną po­
litykę kolonjalrą Francji i oświadczył «ię za two­
rzeniem na wzór Niemiec, Angljł i Włoch, wiel­
kich tiwarzyitw handlowych w Sadanie 1 Congo

P V  i  y | o fi b t «I s i  l  w' * '*■* 
dn’a 22 stycznia 1891

n.OTEI GEORGA A br DsiedoBzycka z Izy- 
dorówki. M. MicrJCÓ9ki z Dembowiry W. Morawski 
z Oleszy. J. Rosenstock z Rnsiatycz. W. Bogdano­
wicz z Kossr wa Sf. M ila howabi z Dnblan. L StiU- 
mann z Mcd. W. Poray Zbrołek z Wierzbiąła. 

-erm se a ą m w

N a d e s ł a n e

Dr. Jan Rosner
b . a s y s t e n t  k l U l b *  p o lo i .n .  g ln e k .  H n lw  
Jy .g . l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r

(Wałowa 11.)
1403 9 -?

J u t  opuściły prasę i są do nabycia

Kazania o M ę c e  Pańskiej
Nauki przygoins i / a z  z draga ń  Kazafi p a ln y c h

wydanie trzecie znacznie rozszerzone przez
Ks. L s t k t  n tk o ta ja  Igakow lesa

arcybiskupa lwowskiego orm. kat. obrz.
C e n a  3  z ł r  1678

Drukarnia nzr. W . M ani<>cklego, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7.

Były Obywatel ziemski ■ Królestwa Pohkiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar­
stwie rolne®, inąjąoy przy tern wyższe wykaztałeenie, 
p siidający dobrze język francuski i nieźle niemie­
cki , poszukuje poBady czy to jako towarzysz i lek­
tor, czy to do pomocy w gospoiarstwie, czy też do 
samodaelnego zarządu majątkiem, czy wreascie jako 
nauczyciel d-> dzieci. W każdym z tych zawodów 
mógłby być pożyteczny. Wymagania ma skromne, 
byle kąt spokojny i grosz na nąjkonieczniejBze po­
trzeby. Po ad-ei prosię się zgłosić do Admioiitracji 
Przeglądu.

„ T a l i z m a n  s e c 11
słynne wino szampańskie 

f ir m y  T o r l e y  C o  w Budapeszcie 
ntrzymują na składzie

pp S ta n łu r a w  H a r k le w lc c  
L u d w ik  S t a d tm i i l l e r

we LW OW IE  
151C Zastępca dla Galfiji

3ST IB  P £ _ ^ 2 S T ID  U jE jES L wów.

T e l e f r t t *  | i e t d e w |

Wkdtć dni 22 stycznia jtodr 1 r b  40
półn.Akcje kredyt.

Alpisy
Kredyty węg
A^globettH
Unlouy
LudwźfcJ
Nordfzfiy
Lombardy
Losy tureckie
SUatibahn-
Czemiowieckie

307-50 
92 20 

3i5 50 
64 60 

243 — 
21065 
278 — 
>29-66 
36 60 

24525 
231 75

Węg. kolej 
wschodu 197 —

loayWiedeńskie 
kom.

Akcje tytoń. 
Gsl. obi. indem. 
Ebatbale 
L&nderbnnki 
Renta ał. węg 
Bnnkveminy 
Renta węg pap 
Ruble 

Usposobienie mdłe.

*7 50 
148 — 
104-25 
220 50 
216 60 
104 10 
1 6 30 
100 85 
1-32 75

Lwów. 7. Izby handlowej 21 atycznia 1*91 
1. Akcje se  satnkę.

tm
Kolej galio. Kar. L-nti.,200 zł. w, a 2 8 50 211 —

„ lwow.-flzcr-Jaaa. 200 zł. *- «. 731 —  234 -
Bamkr hip. . galio. 200 zł. w. a. 301 50 --------

, kredyt, (talie. 200 zł. v  ». — — S it —

Listy postawne ę* 100 \łr.
Ranku hyy gaUc. 5»/a ,  ,  40 * 101 — 101 70
Benka Uyy. galio. ćn/3 z IG'1/,, pr. 108 60 1C9 23
BaaJn M o1. 41/ V*wa. top w SQ lat. 98 25 98’95 
Bsak* krajowego 4 ł;, V, w*. ?8 60 99 3 3
Tcw. ared. *ałlr 4 , r — — —

, .  ,  ń „ ,  97 70 S8 40
. „ . 4 t , s „A l1/, 95 43 -6  10

. i ‘V/or . . M l  99 75 ! 00 45
„ i  ,  , . 5Ć , ^5 -  96 70

S. Listy iłu \n t  ęa 100 \łr  
8. % kr wż. (d*» 6%) l \  * 'Jkw 60 - 62 —

. . .  - i1***- . 63 — ---------
4. Obligi te  100 fćr 

Łićejinisacyjie galic. 5 pro. a . k. 104 — 104 70
Gahn. Nad. proplaaoyjmego 4°/0 , 92 63 98 30
Baków, fandtuz propin. 6°/0 w. a. 100 70 101 40
Kem. bwaka kraj. 6 pro. w a. L em. 100 60 101 3)
Prżyiftka kra) z r 18711 pro. w. a. 104 50 — —

, f ? !SC* 4*/,% , f8 — 98 70

5, i  # * y
• •</ Rtoete Krakowa 2 60 4 50

, , stawowe 97 — 29 —
6. 9 ł o n t y

Dakat boienderikt 6.34 6 46
Nzpoleondor 8 98 9 14
PóUmperjał rotyjrla 9.35 —
Babel rrtrjski m k n y  1-35 1.45

,  „ papierowy 1-817# U33V,
100 mara* zteróeckfeb 56 — 66 60

Pociągi kolejow*.
Podlot zegam Iwowzkiego (Od l października 1890.

4D8
3-90

9-ae
780

8-60
816

M 8| 7-til

886

an

B -

ia-oe
8-68

8-80 4-ao

Do Lwowa przychodzą

Z Krakowa .........................
Z Podwoi o c z y * k ....................
Z Podwoloczyak na TodzamcM 
Ze Sochy, Chyrewa, Stryje, Hn- 
Aatyna i Stanisławowa . .

Z Budapesztu, Monkacza. La- 
woomego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, HuzUtyna i Bta-
a ła lew o w a ..............................

Z Sncsawy, Czemiow. i Staniał.
Z Bokareasto, Jaaa. Czerniowżee,

Homatyna i Stulalawowa . .
Z BokarMitu, Tan, Oserniowiec,

Huziatyna i Stanisławowa , .
Z Bełżca (Tomaaaowa) ■ . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa..............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do 8tryja, ChjTOWa, 8tróżMO,

Ławoc nego. Mna mcze, Bo 
dapeaztn, Stanisławowa I 
Huzia tyna .

Do Stryja, Chyrowa I Bnchy .
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego, Monkacza. Bnda- 
peaztu, otanizl i Loaiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jazz, Bukaresztu i Hnziatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jan i Bckareirtn 

Do Stanisławowa, Hnziatyna,
Gnrniowiec i Satazwy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa). . .
„ „ tylko w piątki . .
,  „ tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślona linijką mameaąfą pnrf 
turmą nd godziny 6tąj wiaozorem ie  •  go ii 18 m rano,

I f l  Igo. g.-" #•§

908
411
4-99

9-16

Woal##aaobowj

9-60
1011

6-56
10-90

e-4i

4-90

10-18

ni
716

M l
10-17̂

m
10-86j
11-06

M l
MDI
4-48
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IGRZYSKA CYRKOWE
w X I\. wieku.

Tak, wiek dopiero XIX qd1»I r ia k ść  kwinte­
sencję, absolut i streszczenie upojenia imyilów i 
roikoszy, która jest niemal nieskończona, bo i 
s ntokończoną boleścią granlesy. Ale lepiej priy- 
patrzcie się sami, a potem dopiero sądźcie. Oto 
stanęły otworem oddrswla Edenu.§

Spojrzeliśmy w stronę ku której Izenberg 
wyciągnął swą sucbą, kcśeiitą iękę i ujrzeliśmy 
przed sobą małą, w pół cieniu pogrążorą ko- 
moatkę, de której wszyecy zmierzali z pewnym 
gorączkowym pośpiechem -

Mnie się wydawało, że widzę korowód mar 
snpadsjącycb w mogiłę.

W drugiej sali naokół stołu okrytego zie­
lonym suknem do gry o życie lub śmierć zasia­
dło 20 członków, henbeig opierając się na ra­
mienia księcia wlókł się powoli, idąc z jedrej 
sali ku drugiej sztywno jak żóraw. Ale im lii  
żej stołu podchodził, tern więcej uwidoczniał się 
w nim jakiś rozstrój i dzika namiętność, twarz 
jego pokrywała raz oladość śmiertelna — to z ów 
czerwieniała jakimś pnelotnym, chorobliwym ru­
mieńcem — oczy gorzały blaskiem »u:hotniczym, 
ciało całe ożywiło się gorączkowo, jsk ożywia się 
konający, którego lekarz sztucznie podnieca ko­
sztem nerwowego wysiłku.

— A patrzcie, patrzcie — krzyknął, wyciąga 
jąc szyję — baczność, prezydent już roztasował 
karty, jaż je rozdaje.

A uważajcie dobrze na pikowego asa ozna­
czającego śmierć i na asa tref, który znów wy­
biera kata na noc dzisiejszą.

Szczęśliwi wy młodzi — zwrok u wzs by­
stry a więc i najmniejszy ruch ręki prezydenta 
nie ojdzie wiszej baczności, możecie śledzić ko­
leje gry a ja, ja niestety ślepy...

Tymczasem prezydent idąc pospiesznie od 
prawej Btrony ku lewej rozdawał po jednej kar­
cie każdemu z siedzących, zatrzymując się priy- 
tem tak długo po za jego plecami, póki członek 
klubo karty otrzymanej nie odwrócił.

Gra ta istotnie była okropną a przyjemność 
jakiej się wśród niej doznawało musiała mieć 
wiele podobieństwa do owej okrutnej radości, 
z którą Rzymianie przypatrywali się krwawym 
zapasom gladiatorów na piaskach amfiteatru.

Każdy z członków klubu po otrzymania karty 
pochylał się na krześle, gładził ręką mierzwiący 
się włos na głowie, bladł, to znów czerwieniał a 
chwytając za ów świstek kartonu, który mógł 
nań przynieść wyrok śmierci, drżał, jak osika. 
To było niejako zenitem trwogi — potem zaczy­
nało «ę powolne przyjście do nadziel, aż w końcu 
twarą pogodniała, rysy uspokajały się i nabie- 
ra if iry ra z a  zwykłego.

Tych wszystkich przemian wrażeń — dozna­
łem i ja sam, kiedy prezydent z miną chłodną, 
lodowatą zbliżał się do mnie i do księcia dla 
podania nam karty. Wówczas zdało mi się, żem 
łupiną orzecha, którą wzburzone fale morskie ras 
podrzucają w chmury — to znów pogrążają w 
nieskończonych przepaściach.

Ta waika między obawą a nadzieją — prócz 
stracha miała pewną przymieszkę jakiejś słodyczy.

Odkrywszy karty, zobaczyliśmy, że tą razą 
minęło naB nieszczęście.

Mnie dostała aię dziewiątka karo, księcia 
trójka pik — trzeci z riędu młody człowiek na­
gle krzyknął ale tak okropnie, z takim wyrazem 
bokści w gloBie, że od tego okrzyku zesztywnia­
łem cały, jakby mi w żyłach krew zaatygła. 
Odkrył kaitę i ujrzał aia trefowego...

— As to satyra losu od roku szukam śmierci 
własnej a już przez 4 dni z rzędu ciągnę kartę 
na kata- Ja chcę sam zginąć a nie gubić drugich.

A pikowy przy pierwszem rozdawania kart 
nie dostał się nikomu — prezydent zabrał się 
wnet do ponownego ich rozdzielania.

Nie skończył jfszcze swego obchodu — kiedy 
straszay, nie ludzki okrzyk dał się .ałyizsć wśród 

! głuchego milczenia w sali. Zwróciliśmy się w 
I stronę, z której ów okrzyk dał się słyszeć i uj­

rzeliśmy Izenberga wpatrującego się dziko w swą 
kartę.

Usta miał spiekłe, rozchylone, oko krwią 
zaszłe..

Po odebrania karty zerwał się z krzesła 
jakby go podrzuciła jakaś niewidzialna sita, 
a po chwili padł na nie bezwładnie — w twarzy 
sastygła taka boleść, że patrząc nań, nie wiem 
czy współczucia doznawałem, czy też odrazy i 
wstrętu.

Gra była skończona — za chwilę wszczął 
się gwar a członkowie klubu, co przed chwilą 
siedzieli nieporuszenie jak z kamienia, poczęli po 
jednemu odchodzić od stołu a prezydent prze­
ciągał się i siewał jak to czyni swyczajnie czło­
wiek po skończonej robocie.

Isonberg sam jeden pozostał za stołem i 
zwiesiwszy głowę ko ziemi, dumał z okiem utkwio- 
nem w słup.

— Wiesz co — szepnął do mnie książę — 
umykajmy co żywo, bo już dłużej wytrzymać nie 
zdołam. Ta noc — ta noc okropna, ona długo 
zapomnąć się nie da.

Na drugi dzień skoro tylko przetarłem oczy 
z twardego zna po zaznania tylu najrozmaitszych 
wrażeń — książę Włodzimiers przyniósł mi po­
ranną gazetę i głosem poważnym czytał:

„Nieszczęśliwy wypadek."
Dziś około drugiej godziny po południu p. 

K. K. Izenberg mieaikający przy ulicy Westban- 
rue Grave Nr: 16, wracając z wieczornej zabawy 
u jednego ze twych znajomych, upadł z wału ota­
czającego skwer Trafalgar. Przy tym upadku 
z dość znacinej wyiokości nieszczęśliwy rozbił 
sobie czaizkę, połamał ręce i nogi. Śmierć nastą­
piła też zaraz potem w mgnienia oka. Izenberg, 
któremu towtrzyzzyl jeden ze znajomych, właśnie 
wołał na fiakra, kiedy nieszczęśliwy runął na zie­
mię. Niebozsczyk był tknięty parali!tm  1 dla te­
go prawdopodobnie przyczyną upadku był nowy 
atak paralityczny. Była to osobistość powzzechnie 
znana, a ztąd śmierć ta w wielu klubach znaj- 
drie głębokie a isczere współczucie.

— No jeżli czyja dusza poszła wprost do pie­
kła na łono samego Lucypera, to pewno tego pa­
ralityka — przemówił kajążę zwolna — a ja za- 
krywisy twarz sam nie wiem, skąd począłem my­
śleć o owym młodym człowieka, który żalił się, 
że z woli nieubłaganego lozu mazi skalać swe 
ręce zbrodnią.

Mój Boże — myślałem w duszy — chłopiec 
obałamucony, może chwilowo bawiący się w Wer­
tera, przybył do klubo, a dziś rano zbrodnia ka­
mieniem młyńskim zaciężyła mu na sercu. Och, 
ten prezydent... gdybym go mógł dostać w me 
ręce, na drugim świeci* popamiętałby jeszcze mój 
uścisk. A gdyby tylko go dostać... ale jak iść 
samochcąc na przełaj do samobójstwa — to 
zbrodnia.

— Władka! — przemówił nagle książę — czy 
pójdziemy dziś jeucze raz do klubo?

— Co? do klubu samobójców?
— Nie inaczej, mój drogi, przecież sam robił­

byś sobie wyrzuty, gdybyśmy nie starali się ura­
tować z tej kniei występku owego młodego czło­
wieka, gdybyśmy pozwolili wieść owemu prezy­
dentowi dalej jego witrętne rzemiozło. Bądźmy 
mścicielami ofiar, które padły z jego ręki; będzie 
my mścicielami i być nimi musimy. Chęć zemsty 
przemogła we mnie nad innemi uczuciami i mi­
mo lęku i odrazy przyrzekłem kelęcio, że około 
lle j  zjawię się w klubie.

Wieczorem tego dnia było csłonków klubo 
o winie mniej, bo prócz księcia sześciu tyiko ujrza­
łem za stołem. Ów młody człowiek, dla którego 
tyle uczuliśmy zympstji, siedział pochmurny przy 
końcu stola a wszystkie wysiłki sąsiadów, by na­
wiązać a nim rozmowę, były nadaremne.

— Uciekajcie stąd co najrychlej! — przemówił 
on do mnie głosem złamanym — ociekajcie, póki 
wasze zumienie jeszcze czyste. O, gdybyście sly 
szeli krzyk starca opadającego z walu i odgłos 
roztrzaskujących się jego kości na gościńcu. Ja 
ciągle słyszę krzyk ten i odgłos i dla tego 
tylko pragaę na dzisiaj asa pik.

Domawial w hśiie  te słowa, kiedy prezydent 
pociął rozdawać karty. Trzy rtzy gra była bez

rezultatu Dopiero kiedy garbaty Mefiitofel z pe­
wną niecierpliwością po ras czwarty rozpoczynał 
swój obchód, złowrogi dreszcz wstrząznął wszyst­
kimi. Prezydent w żylastej, suchej ręce trzymał 
talję kart, których jeszcze wiele do obdzielania 
grających zostawało. Ja siadłem po lewej stronie 
księcia, który dziwnie jakoś pobladł, kiedy pre­
zydent ze stukiem położył przed nim kartę.

Byłożby to przeczucie. Książę byt pełnym 
odwagi, a jedaak zimny pot wystąpił mu na skro­
nie. Wreszcie odwrócił kartę i nagle pociemniało 
mu w oczach. W głowie zaszumiało ma, ziemia 
zdała się kołysać i chwiać pod jogo stopami. P«- 
dobnsgo oczocia doznawał i domny gladjatcr, 
kiedy w jego stygnącej źrenicy zakołysał się am­
fiteatr z widzami. Konając, okładał się jeszcze 
w piękną pozycję 1 okrywał twarz w fałdach tu­
niki, by nikt na niej nie dostrzegł zmarszczek 
boleści.

Podobnie i książę niemal opadał pod nad-' 
miarom stracha, a jednak wstydził się choćby 
słowem zdradzić, że tchórzy. Milcząc chwycił się 
stoło, jakby dia dodania sobie pewności i tak 
stał, dopóki go z zadamy śmiech sąciada, w któ- 1 
rjm  czuć byłe radość zmięizaną z oezociem za­
wiedzionego oczekiwania. Kełążę teraz dopiero 
zrozomiat całą złość swej lekkomyślności, chwy­
ciwszy się rozpaczliwie za głowę, zawołał: Boże 
mój, Boże!

W pół godziny w sali gry pozostał tylko 
książę, prezydent, młody ów człowiek, który wy­
prawił wesoraj Izenberga po za bramy wiecznoś;i 
i jakiś czwarty sztywno przechadzający aię po sali. 
Jemu to wraz z azem trefowym dostał się na 
dzisiaj do spełnienia orsąd kata.

— Ależ pan dziwnie szczęśliwy i Takie wypadki 
należą w klobio do rzadkości, żeby ktoś zaraz na 
drogi dzień dostał swą kartę. Są przecież tacy, 
którzy czekają na nią miesiącami, całemi i docze­
kać się jej nie mogą, a pana to tak łatwo 
przyszło.

Książę, mimo że nadludzkie robił wysiłki, 
sdobyć się na odpowiedź nie mógł; w garnę  ma 
wyschło, język zdrętwiał jakby był sparaliżowany.

Pokończenie nastąpi).

1600 4 - 4

Magazyn nowości
W ILH ELM A  SYDORA

we Lwowie, plac Marjaeki 1. 4
poleca na karnaw ał najp iękniejsze \  o i l  
la in e w  kw iaty  lub paski, we w szystkich 

m odnych ko lo rach ,

MateTje zimowe i jesienne po znacznie zniżonych cenach.
_________ Próbki na żądanie franco.

Z a m k n ię c i*  l ia ty  p r e n u m e r a to r ó w

W ie lk ie j Encyklopedji ilustrowanej
nastąpi nieadwohilnie dnia Igo lutego b. r 

Ida później przybywających prenumeratorów (po lszym  lutego) cena 
zeszytu podwyższoną będzie z 05 et. na 84 ct., gdyż wobec olbrzymich kosztów 
wydawnictwa, ilość nakładu musi być ściśle zastosowaną do cyfry przedplaci 
cieli i tylko mata liczba zapasowych cgzemplatzy drukowaną być może.

W szyscy jednak abonenci, zapisujący się pr ed ’d. ’lgo  lutego b, r. 
otrzymywać będą Em.-yklopedję aż do końca wydawnictwa, po cenie pierwotnej

JL) zeszytów, czyli 2 fnmy kompletne i 4 zeszyty
65 ct. za zeszyt.

Dotychczas wyszło 
z 3 tomu

Dla ułatwienia nabycia można należ} tosć za dotychczas w y łite  torny 
spłacać w ratach miesięcznych
Sktad główny W le la le j  E n c y k ’o s e d jl  P o w sz e d n ie j w  K s lę  

. . T f u i  P o la k  e j we Lwowie. 1621 1—2

Kantor* wymiany
c. k. nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupu je  i tprnedaje

wszystkie efekta i monety
p o  k u r s i e  d i i e n j w  n a jd o k a d o i e J s a y m , s i t  

U » | c  ż a d n e j  p r o w ls j l .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 

4 %  A s y  g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 ' / , • / ,  A s y g n a t y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 ' / , ' / ,  A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
p o n ą w i s j  o d  d m la  1 m a  ib  1 8 W  po 4°/0 z 30 dnio­

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

Dyrekcja
Przedruk nie będzie płacony. 157G 67 ?

A P T E K A
,ZUM GOLDENEN 
R E IC H SA PFEL" J. PSERHOFERA I. Singerstrasse 15 

w Wiedniu
D i  m i ł k i  l /P A W  n r 7 Hd>7 V ( !7P 7 ! ł i D P A  zw ,ne dawnieJ , U » t w e m I » e m l  * ’ g a ł k a a a i u, m anę są 
I  l ^ l l l n l  n I D ł i  |J I i d / b / j J  e l i l  / jU j tJ C C  powszechnie jako bardzo skuteczny środek lekko zwalniający.

Cena: 1 p u d e łk o  o  lO  p ig u łk a c h  21  e t .  B u lo n  z  6  p u d e łe c z e k  1 z ł. 5  c t., za 
zaliczką z ł r .  1 1 0  bez opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 125, 2 rulony 
złr. 2 30, 3 rulony zł. 3'35, 4 rulony zł, 4 40, 5 rui. 5 20, 10 rulonów zł. 920. (Mniej jak  jeden 
rulon nie wysyłamy.)

Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek",
i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J .  P a e r -

h o fe r . i to w  c z e r w o n y m  k o lo rz e .

Balsam przeciw odmrożeniu £ ei £ *  t r b o f e r m 1 ty't. 40 franco ct. 65.

Sok Z uauu flaszerzka 50 ct.

Amerykańska maść gośćcowa tygielek złr. 1 20.

Proszek przeciwko poceniu się nóg ?ena pudelka 50 ctfranco 75 ct

Balsam przeciwko wolom nak0D 4o <* franco 66 ct. 
Esencja życia (Krople pragskie) 1 flaszka 22 ct.

Cudowny balsam angielski tłaszka 50 ct.

Proszek fiakierski l p ° “ o 8 t
Pomada dilnows-pomailowa

1 doza złr. 2.Uniwersalny plaster p ^ o » 8 t e n d e i  tygieiek 50 ct
Uniwersalna sol przeczyszczająca

4'/, prc. listy hipoteczne
5°/, listy hipoteczne premiowane
5°/ii „ „ bez premji
4V t°« listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4V / „ , Banku krajowego
4'/t°/o pożyczkę krajowa galicyjską
47, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
57e > - bukowińską

1574

47t°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4V,°'o a proplnacyjną węgierską
47, węgierskie Obligacje Indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawise 

nabywa \ sprzedaje 
po cenar.h najkoroyotniejooych 

U w a g a  : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kapujących wszelkie w y lo s o w a n e , a j u i  p a t n e  
m ie js c o w e  papiery wartościowe, tudzież s a p a d ł e  ku*  
p o u y  a a  g o tó w k ę , b * s  w e a e lk le g o  p o t r ą c e n i a ,  
zaś sama) a ja e  iw a, jedynie za potrąceniem rseczywhityoh 
kosztów.

Do efektów, a których wyczerpały aię kupony, doacarcza nowych 
arkuszy kuponowych, a zwrotem kosztów, które au t ponosi.

*
n u * * * *

zmąconej cenie
Sprzedaję obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moją trmą 

tudzież w głównym moim składzie we Lw ow ie Sykstuska 47.

1 litr niezapalnej Cesarskiej Nafty
(Kaiser-Oei) po 2 4  centów .

Kupującym zaś co najmniej lO  litrów n a r a z  O f  n i i c z a a  z tej
1549 ceny jeszcze po 2  centy.

Zamówioną Naftę o d s t a w i a m  własnym wozem do domu i 
W j  p o i f c c a m  odpowiednie naczynia za kaucją. Przy o d b l o r a e  
e a ł e m l  b e c z k a m i  zawierającemi około lfcO litrów d a j ę  s t o  
B a w m y  r a b a t .

g g *  Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał 
otrzyma a s y ą n a t y ,  za któremi zakupioną ilość w każdym moim 
sklepie c z ę ś c i o w o  odbierać może.

Gdy C l a i l e y j i h i  K a l s e r  O e l ,  k r a j o w y  w y r ó b  f a ­
b r y k i  W nego A d a m a  8 k r * y ń » k I e g o  w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafcie Amerykańskiej, która tern tylko
różni się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr centów, przeto spodzie­
wać się należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób c a ł ł t l r m  
w y r u g u j e  o b c y  p r o d u k t  skoro nasza Szanowna Publiczność 
naocznie się przekona, iż nasz Galicyjski z w a r s n i e  t a ń s z y  Kaiser- 
Oel daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydając żadnego nie­
przyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej lampie, 
tak o płaskich jak i o okrągłych palnikach, do oitatka jasnym i 
Bpokojnym płomieniem. Piotr Miączyński y

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y

fnalswan* na wjit hyfWn. 
w« Lwowi* 1888.

OdMciBtitalont na wyat nsyr. 
lak. w Knkowii 1881.

A p t e k a  p o d  ,,Z ło ty m  & ło u le m “
H E N R Y K A  B L U M E R F E L D A

1

W E LW OW IE, poleoa następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie >.a niezawodne uznane środki lecznicze;

M a i  s u m  Z  Ż f l la Z f l T n n*jl0Pw * * najskuteczniejszy środek z prepara- J t n -  &  / i m a n i u  oyj tyoh prMOi w Ł edokrewnOdCi Przy­
jem nego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bia­
dam  oe, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu aił, ogólnsj nism o- 

oy i aszolkun z niedostatku krwi pochodzącym ctorobom

Malaga z chiną i żelazem kriflpsa jący  d la  nerw ow ych , n io d o k rrw .
Sjoh I oalablonyoh. Wibadsa apetyt daiaźa a nleaawoón% flktU«e»naici| pnoclw iłmuley.
gorycafcom tyfodaJnym l w rok nwaloocenoyl po clęAkich 1 wycJarfotajłcyafa chorobach. Prsoolw 
•boroboa poobodsacytn a niedostatku krwi lab oaiablonU nerwów, Jaal wisa to aajtnaso*

mitSByn irodkłtm lecinlesym, Jaki aa tek a lakarika poałada.
Malaga z rebarbarum D.*jIeP“y ; najskuteczniejszy środekn™-

“  oiw wszelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten aąjznakomitaze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diaatazą “ w £ Y ^ T tnkn apatytn, pray
trudnrm trawienia i we w izyslklch chorobach łotedkowyoh W cierp aulach poehodsaeyoh .1 £ „. . . . .  h, która wydajałaniedosutecaoego wydEielaola loku ioJadhewaso f  illay JakctaA w takich,

lycllie .oków po w.'-jyrouJ,, wJao to w-«rlara ahawlaaaa skutki
Unikać należy fałszerstw i naeladowniotw. — Cena batelU 1 itr. 60 ot, bu­

telka podwójna i wlt. 60.
Wnytikie tUemie a prowincji lafaiw c  apteka poi ,Ziotpm Sioniom' oimrotmą

P'»«•*!.
 ______________________________________________  1419
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przeciw złemu trawieniu, pakiet złr. 1.
Oprócz wyłęj wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austriackich a o 7 o tn r b  ''"taiząne kraipwe

i zagraniczne aptekarskie sppęjałuoś^ w danym * iś  razie brakujące na •*?.♦. ’ na żadanie ;csktuai.- •• * jak nąjła- 
- '■ R o z s r ł S t  i* j i e i r i ą  .-n . t ,  t t-.. . .cr-.ekszi _ ,  ̂ ’.tow.  ̂ 1 ij(. ,.a zaH1*?**-

Z a  { lo p rz e d n ip in  n a d « b la n ie m  m l e ż j t o ź e i  ( u u j l e p ie j  p r a e k a z e m  
w y m ) p o r to  j f g t  z n a c z n ie  ta ń * a e , n i ż  p r z y  p o s y łk a c h  a a  z a i i e a k ą

p o e a to -

1439 7— 12

T O i t F
najtańszy opał za 7 złr. 50 ct 
za 20 cetnarów z dodawą do domu 
w prost z Dublan, fura nreści 40 

worków.
Zamówienia przyjmuje handel 

Jana Ważnego. Czerneckiego 1. 2 b.
Uwtnja Ponieważ wielbi na 

pływ na zamówienia, więc proszę 
wcześnie zamawiać. 1613 5 fi

przyjmuje wkładki
n a

s i ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

Firma Lux
(Dr Borkowski), Kraków u Ger­

trudy Nr. 7.
S k ła d  i  i p r z e d a t  n a j c n a k o  
m i tan y  eh m a s z y n  do  s z y c ia

z gwarancją 5 do 10 lat, a t o : 
Rodzinne przemysłowe od 35 złr.
Ręczne „ „ 27 „
Ręczne-nożne „ ,  8‘J „
Medium krawiecka „ 48 „
TytaDia IV kraw. szewska 52 „ 
Ringschiff po 70, 85 i  95 z łi zamiast 

1-20, 150 i 200 n n iw e r s a ln a  szy- 
j», ceruje haftuje obrębia itp Liliput 
kieszonkowa po 3 złr. 90 ct. SaloDO- 
wa 8 70, wszelkie inne syBtemy po 
cenach również niskich

Cennik na żądanie.
W arsztat mechaniczny uskutecznia 

wszelkie naprawy, również u ż y w a n e  
maszyny nawet obcych firm mienia Bię 
za dopłatą na nowe. Odsprzedających 
zastępców i agentów poszukuje się pod 
korzystnemi warunkami.

Zamówienia załatwia sie natychmiast.
1614 3 —3

poszukuje posady, udaje aię do
Biura wywiadowczego J. Polinskiego,
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 5, 
zechce zarazem przedłożyć swoje 
świadectwa w odpisie i poszczę 
gólnió dokł .dnie bieg życia do 
tychczasowego i kwalifikację na 
dotyczącą posadę Biuro bowiem 
m 'że  polecić tylko takie osoby 
które na daną posadę odpowiedzieć 

mogą wszelkim warunkom.
1022 1 - 3

I

o
po

0 rocznie.
*XXXXXXXXXXXXX!XXXXXXXXXXX*

1543
Sztucz­

ne

^ a a a a a wBaaMwsBSSitaaBsaa 

W skazów ki

Atelier dentystyczne techniczne DOBREGO TONU
B .  B E R G E R A  

n lie a  K a r o la  L a d  w i t a  1. B.
w domu WP. Stromengera.

Reperacje.

dla florastających p a n i  e n  e t
W szelkie

Expedytor pocztowy
N iezb ęd n y  poradnik dla każdej 

r świat wstępującej panienki.

z uzdolnieniem telegraficznem znaj-1 
dzie niezwłoczne umieszczeme I 
Pensja 300 złr oprócz mieszkania j 
usługi, światła, opału i śniadania | 
Kauejonowani mają pierwszeństwo, j 
Udokumentowane zgłoszenia nale | 
ży przesyłać do o. k. Urzędu! 
pocztowego w  Storożyńeu. 1617 i

(  cna 00 ct.
Eupiijącym w większej ilości 

opnazoza się stosowny rabat.

W. Maniecki
D r u k a r n i a  n a r o d o w a  

Lwów — ni. Kopernika 1. 7. s

3B3BG3BBJB39

Oryginalne proł. dr. Jfigera
wyroby po cenach fabrycznych

z najszlachetniejszej wełny, za­
lecane dla osób wątłego zdro­
wia, łatwo się przeziębiających

&
i i

KotzuL  
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpa ki I pończoch#
Ogrzewacza na żołądek  
Kamasza 
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sokni, z rękawami i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny
J A N A  R I E D L A

we Lwowie.

Ktokolwiek

Apartament
aa I piętrze, składający się z9ciu 
pokoi z przynależnośoiami, z osob­
ną klatką schód wą do ogrzewa 
aia, wodociągami, łazienką, umy 
walnią połąozoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do t pgo apar 
tamentu. przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, 2 po 
koje z przynależytościami. Pokój 
z nyią i kuchnią. Sklep. Stajnię 
Wozownię. Strych na zboże Skład 
aa towary wynajmuje Zarząd re­
alności Emila Bartemiliana Brajera 

w g o d z i n a c h  9—12 i 3—5.
1 6 9 3  9 -?

I I
1 .  K r ó l t k o w e k l  Lwów, ulica Kopsr

alka 17.

B E Z  D O G M A T U
najnowszą powieść

Henryka Sienkiewicza
już otrzymała księgarnia

S e jfa rth a  i C is o w s k ie g o
we Lwowie 

rozesłała zamówione egzemplarze.
1625 1 - 3

I.

Do wydzierżawienia
FOLWARK

o 6C0 morgach ziemi ornej blisko 
Tarnopola.

II.
Posznknje aię

E K O N O M A
samoistnego na dwa folwarki, ka­
walera lub żonatego. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr W ładysława F e ­

dorowicza Okno p. Grzymałów.
1626 1— 3

Bióro nauczycielskie
ma do umieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Niemki, lektorki, poi .a 

dajace jeżyki, jakoteż bony i panny

M O R A W S  K A
we Lwowie, Rynek 29.

1490 6 - 2 4

T n t k i  cygaretowe aajznakomit‘ ‘Bzej jakości

w  1000 sztuk 1  z ł e
poleca fabryka 1659

F. Niżałowskiego
Lwów — Hotel Żoria. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od w y ra n .

Une Parisienne, ayant bonnes 
reoommandations, desire trouver 
leęons franęaises. 8 ’alresser Rue 
Batorego Ńr. 28 Porte 11, de 
Midi a 2 heures.

Bilety wizytowe, karty ślubną. 
dyplomy i wszelkie roboty litogra-’ 
ficzne wykonuje po nader niskich1 
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie

1578 53 1 ulica Kopernika 9. 9481 51-

vdpow njdzuaay  r e d a k to r . W a c ł a w ,  M a s ł o w s k i . Papier Braoi Fijatkowakiob z  Białej. Z drukami nar. W. A&uueckiągo. — Z a rz u c a ;  Walontj łłodak


